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Czesław Jerzy Małkowski:

Nie jestem 
inspiratorem 
referendum

Piotr Grzymowicz:

Olsztyn 
to nie 
„wiocha” \2-3
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S
ą pierwsze konkretne 
kroki w sprawie refe-
rendum w Olsztynie 
i są już pierwsze re-
akcje polityczne na 

tę inicjatywę. Grupa sześciu 
mieszkańców Olsztyna po-
wiadomiła  w miniony piątek 
prezydenta Olsztyna i komi-
sarza wyborczego w Olsztynie 
Mariusza Stachowiaka o ini-
cjatywie przeprowadzenia 
referendum w  sprawie od-
wołania z urzędu prezydenta 
Olsztyna Piotra Grzymowi-
cza. Żeby doszło do referen-
dum jego inicjatorzy muszą 
zebrać ok. 13 tys. podpisów 
mieszkańców Olsztyna. Mają 
na to 60 dni, a podpisy mogą 
zacząć zbierać już od piątku. 

— Liczymy, że to będzie dużo 
wyższe poparcie do tego, żeby 
referendum się odbyło —   
stwierdził Piotr Jastrzębski, 
pełnomocnik inicjatora refe-
rendum.

—  Nie jest to grupa związa-
na tylko z Czesławem Jerzym 
Małkowskim — dodał Krzysz-
tof Teliczan, jeden z  sześciu 
członków grupy inicjatywnej. 
—  Jest to inicjatywa oddol-
na mieszkańców i nie ma nic 
wspólnego z jakąkolwiek par-
tią.

Zapytany, ile może kosz-
tować referendum, Teliczan 
odparł: — Referendum, któ-
re było w sprawie odwołania 
prezydenta Czesława Jerzego 
Małkowskiego, kosztowało 
200 tys. zł. Tak naprawdę więc 
zarzut o marnowanie pienię-
dzy na referendum jest całko-
wicie nieuzasadniony.

O tym, że Olsztyn może cze-
kać drugie referendum w spra-
wie odwołania urzędującego 
prezydenta miasta, zrobiło się 
głośno po tym, jak 13 grudnia 
ubiegłego roku Czesław Jerzy 
Małkowski został uniewinnio-
ny prawomocnym wyrokiem 
od zarzutu gwałtu. W  ubie-
głym tygodniu zwolennicy 

Czesława Jerzego Małkowskie-
go na spotkaniu z byłym prezy-
dentem Olsztyna, zdecydowali 
o zorganizowaniu referendum 
w  sprawie odwołania ze sta-
nowiska Piotra Grzymowicza. 
Jako powód wskazali zarzuty 
prokuratorskie, które ciążą na 
prezydencie Olsztyna w związ-
ku z  nieprawidłowościami 
w stowarzyszeniu Helper oraz 
fatalny, ich zdaniem, budżet 
miasta, w którym brakuje pie-
niędzy na oświatę, opiekę nad 
najmłodszymi oraz kulturę. 

Na ofi cjalne złożenie powia-
domienia o chęci przeprowa-
dzenia referendum zareago-
wał już  Piotr Grzymowicz. 
Prezydent Olsztyna opubliko-
wał na swoim profi lu na Fa-
cebooku oraz na stronie Urzę-
du Miasta swoje stanowisko 
w tej sprawie. O tym piszemy 
na str.3. W grupie inicjatorów 
referendum nie ma Czesława 
Jerzego Małkowskiego, ale 
były prezydent Olsztyna jest 
za referendum.

 — OCZYWIŚCIE, ŻE 

POPIERAM REFERENDUM 

— MÓWI CZESŁAW 

JERZY MAŁKOWSKI, 

PODKREŚLAJĄC, ŻE NIE 

ON JEST INSPIRATOREM 

REFERENDUM.—  IDEA 

REFERENDUM POJAWIŁO 

SIĘ JUŻ PONAD ROK 

TEMU. W GRUDNIU 

2018 ROKU, A WIĘC 

JUŻ PO MOIM WYROKU 

UNIEWINNIAJĄCYM RADIO 

OLSZTYN, ZROBIŁO SONDAŻ 

NA TEMAT REFERENDUM. 

76 PROC. BIORĄCYCH W NIM 

UDZIAŁ OPOWIEDZIAŁO SIĘ 

ZA. A 12 LAT TEMU OLSZTYN 

NA CZOŁOWYCH MIEJSCACH 

WE WSZYSTKICH 

WAŻNYCH RANKINGACH. 

TĘTNIŁ ŻYCIEM, TAKŻE 

KULTURALNYM. 

A PREZYDENT TEGO MIASTA 

ZOSTAŁ ODZNACZONY 

NAJWYŻSZYM 

ODZNACZENIEM MINISTRA 

KULTURY GLORIA ARTIS. 

NIE JA WYMYŚLIŁEM, TO 

OKREŚLENIE „WIOCHA” 

I WARTO BYŁOBY ZAPYTAĆ 

MIESZKAŃCÓW OLSZTYNA, 

DLACZEGO WIELU TAK 

MYŚLI. NIE JA TEŻ JEST 

AUTOREM POWIEDZENIA, 

ŻE „OLSZTYN DZISIAJ 

TO BETON, RURY I ZERO 

KULTURY”.

Czy jeśli dojdzie do przed-
terminowych wyborów, to 
w nich wystartuje? 

— Na dziś nie rozważam 
takiej sytuacji, bo nie ja je-
stem inspiratorem tego refe-
rendum —  ucina spekulacje 
Czesław Jerzy Małkowski. 

Jeśli inicjatorzy referen-
dum zbiorą wymaganą liczbę 
podpisów, to muszą złożyć do 
komisarza wniosek o przepro-
wadzenie referendum. Od 
tego dnia komisarz ma 30 
dni na zweryfi kowanie wnio-
sku i podpisów poparcia. Je-
śli  są spełnione wymagania 
formalne to zarządza refe-
rendum. Referendum musi 
się odbyć w ciągu 50 dni od 
dnia wydania postanowienia 
zarządzającego referendum. 
Referendum jest wyznacza-
ne na dzień wolny od pracy, 
w  niedzielę. Kiedy mogłoby 
się odbyć referendum w Ol-
sztynie?

— W maju, choć dokładny 
termin trudno jest mi w  tej 

chwili wskazać  — powiedział 
Mariusz Stachowiak, komi-
sarz wyborczy w  Olsztynie 
(nomen omen tan sam, który 
w I instancji uniewinnił Cze-
sława Jerzego Małkowskiego). 

Trzeba pamiętać, że w maju 
są też wybory prezydenckie 
i  wszystko wskazuje że cze-
kają nas dwie tury.  A zgodnie 
z  prawem nie można łączyć 
referendum z innymi wybora-
mi. Tak więc tych „ wolnych” 
niedziel w kalendarzu na re-
ferendum  robi się nagle dużo 
mniej. Żeby było ono ważne 
będzie musiało wziąć w nim 
udział ok. 38,5 tys.  mieszkań-
ców Olsztyna. Referendum 
jest skuteczne, gdy większość 
głosujących opowie się za od-
wołaniem urzędującego pre-
zydenta. 

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

To byłby drugie referendum 
w historii Olsztyna, bo 16 
listopada 2008 roku mieszkańcy 
odwołali urzędującego wówczas 
prezydenta Małkowskiego. 
Wtedy jednak sytuacja była 
diametralnie inna. Ówczesny 
prezydent Olsztyna był podej-
rzany o gwałt na kobiecie, która 
była w zaawansowanej ciąży. 
Z góry można było zakładać, 
jaki będzie wynik odpowiedzi 
na pytanie: „Czy Pan (i) jest 
za odwołaniem Prezydenta 
Miasta Olsztyn?”. W referendum 
wzięło udział 43 658 olsztynian. 
Żeby było ono ważne, do urn 
musiało pójść co najmniej 35 
391 uprawnionych do głosowa-
nia. Za odwołaniem prezydenta 
Małkowskiego odpowiedziało 23 
343 głosujących, przeciw było 
18 348 osób. Oddano też 467 
nieważnych głosów. Jerzy Cze-
sław Małkowski stracił wtedy 
fotel prezydenta. 
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JUŻ MOGĄ ZBIERAĆ PODPISY O REFERENDUM 
Grupa mieszkańców powiadomiła prezydenta Olsztyna i komisarza wyborczego w Olsztynie o zamiarze wystąpienia z inicjatywą 
przeprowadzenia referendum gminnego. Jego inicjatorzy chcą odwołania ze stanowiska prezydenta Olsztyna Piotra Grzymowicza.

WCZORAJ W SĘPOPOLU AUTOBUS RELACJI GDAŃSK-SUWAŁKI, KTÓRYM PODRÓŻOWAŁO 
11 OSÓB, NAGLE ZJECHAŁ NA LEWĄ STRONĘ, PO CZYM PRZEWRÓCIŁ SIĘ NA BOK. CZTERY 
OSOBY TRAFIŁY DO SZPITALA. PRZYCZYNĄ BYŁO URWANIE SIĘ DRĄŻKA KIEROWNICY. 

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.

 REDAKTORZY WYDANIA
Monika Nowakowska  89 539 76 40
Beata Brokowska  89 539 75 90
Piotr Sucharzewski  sport@gazetaolsztynska.pl

WYDANIE ONLINE
   89 539 74 83
internet@gazetaolsztynska.pl

GAZETAOLSZTYNSKA.PL
redakcja@gazetaolsztynska.pl
tel. 89 539 74 83

PRENUMERATA E-WYDAŃ
prenumerata@gazetaolsztynska.pl
89 539 76 63

 REKLAMA W OLSZTYNIE
ul. Tracka 5
89 539 74 53
reklama@gazetaolsztynska.pl

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
ul. Partyzantów 28, 
89 537 74 80, 82, fax 89 539 74 88

 REDAKCJA W ELBLĄGU
ul. Rybacka 35
82-300 Elbląg
tel. 55 611 46 00
fax 55 236 17 51

REKLAMA W ELBLĄGU
ul. Rybacka 35
tel./fax 55 236 16 99
reklamy@dziennikelblaski.pl

 WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o.
ul. Tracka 5
10-364 Olsztyn

PREZES
Jarosław Tokarczyk

 DRUK
Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o.
Olsztyn, ul. Tracka 7
tel. 89 539 74 21

 REDAKTOR NACZELNY 
Igor Hrywna

ZASTĘPCY REDAKTORA 
NACZELNEGO
Monika Nowakowska
Bartosz Orliński

Od lewej: Komisarz wyborczy w Olsztynie Mariusz Stachowiak i członkowie grupy referen-
dalnej: Piotr Jastrzębski i Krzysztof Teliczan
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Nie ja jestem inspiratorem 
tego referendum —  mówi 
Czesław Jerzy Małkowski. 
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W 
swoim poście  
na Facebooku 
ani razu nie wy-
mienił nazwiska 
Czesława Jerze-

go Małkowskiego.
— Uważam, że w  trakcie 

mojej już ponaddziesięcio-
letniej prezydentury nie zda-
rzyło się nic tak istotnego, 
co uzasadniałoby tę decy-
zję. Przeciwnie, w  tym cza-
sie Olsztyn się diametralnie 
zmienił i jest dziś ośrodkiem, 
który wzbudza powszechne 
zainteresowanie jako „mia-
sto kompletne”, nowoczes-
ne, rozwojowe, o  wysokim 
standardzie życia — czytamy 
w oświadczeniu. 

— Nie wierzę własnym 
oczom i  uszom, gdy główny 

inspirator referendum i wie-
loletni radny miejski mówi, że 
dzisiejszy „Olsztyn to wiocha”! 
To jaką „wiochą” był dwa-
naście lat temu, gdy On był 
prezydentem? I co zrobił Pan 
Radny, żeby ten stan – w Jego 
ocenie fatalny – zmienić? Ile 
wniósł inicjatyw lub chociaż-
by interpelacji? Żadnych lub 
prawie żadnych! — pisze da-
lej prezydent. — Kiedy słyszę 
takie barwne porównania, to 
utwierdzam się w  przekona-
niu, że „wiocha” jest przede 
wszystkim stanem umysłu 
tych, którzy głoszą takie „ob-
jawione” prawdy! Efektem tej 
pomroczności jest obrażanie 
olsztynian, ukryte za obłudą, 
fałszem i „syndromem Clinto-
na” — dodaje.

— Rozumiem, że każdy 
pretekst, by „uderzyć w Grzy-
mowicza” jest dobry i jest 
to wilcze prawo chorych na 
władzę politycznych kilerów. 
Afera „Helpera” jest takim 
właśnie pretekstem, tyle tyl-
ko, że to ja jako prezydent 
Olsztyna jestem w tej sprawie 
pokrzywdzony. Nie wątpię, że 
– jeśli sprawa trafi  do sądu – 
udowodnię to tam i nie będę 
czekał na przedawnienie, 
jak na zbawienie! Wszyscy 
baczni obserwatorzy spraw 
miasta dobrze znają podłoże 
tej afery, podobnie jak to, kto 
za tym stoi oraz jakie działa-
nia podejmuje miasto w tej 
sprawie. Dlatego podnosze-
nie argumentu „Grzymowicz 
ma zarzuty” jest działaniem 

wyłącznie socjotechnicznym. 
Wierzę, że olsztynianie to 
dostrzegają i nie pozwolą się 
zmanipulować —  pisze pre-
zydent.

— Jak wspomniałem, re-
ferendum jest ważnym i  po-
trzebnym instrumentem 
w demokracji. By po nie sięgać 
muszą jednak istnieć równie 
ważne powody. Wydaje się, 
że odreagowywanie osobis-
tych niepowodzeń, leczenie 
frustracji i chęć zaspokojenia 
patologicznej żądzy władzy 
takimi powodami nie są. Jeśli 
zaś w ocenie inicjatora referen-
dum jest inaczej, to terapia nie 
powinna odbywać się za pub-
liczne pieniądze — stwierdza. 

— Każde referendum jest 
testem, który nie dotyczy tyl-

ko włodarza gminy, ale także 
jej mieszkańców. To swoisty 
sprawdzian wiarygodności 
oraz dojrzałości w postrzega-
niu wspólnoty samorządowej 
i  jej rzeczywistych proble-
mów. Nie mam wątpliwości, 
że w przypadku Olsztyna ten 
test zdamy z wynikiem co naj-
mniej dobrym i nie pozwoli-
my na wstrzymanie dalszego, 
dynamicznego rozwoju nasze-
go miasta! — podsumowuje 
Piotr Grzymowicz.

oprac. ih

Pełne oświadczenie prezydenta 
Olsztyna - gazetaolsztynska.pl 

CZY W OLSZTYNIE JEST PO-
TRZEBNE REFERENDUM I CO 
ISTOTNE, CZY SĄ PODSTAWY, 
ŻEBY ORGANIZOWAĆ REFE-
RENDUM? 

— Olsztyna nie stać na po-
lityczne  awantury o nic. Nie 
ma powodu, takiej sytuacji 
w mieście, żeby organizować 
referendum —  podkreśla 
Robert Szewczyk, przewod-
niczący Rady Miasta w  Ol-
sztynie z PO. — Jeżeli to  ma  
być osobisty czyjś rewanż lub 
osobiste ambicje , to jest to 
szkodliwe dla miasta, nie jest 
w interesie olsztynian. 

 — To są wewnętrzne roz-
grywki między obozem pana 
Małkowskiego i obecnie zarzą-
dzających miastem — uważa 
Jarosław Babalski, wiceprze-
wodniczący Rady Miasta 
w Olsztynie (PiS). — A czy są 
podstawy? Pewno, że są, po-
nieważ  prezydent Grzymo-
wicz nie radzi sobie z budże-
tem i gospodarką, jeśli chodzi 
o administrowanie i zarządza-
nie miastem. 
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Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

NASZE WOJEWÓDZTWO AWANSUJE W RANKINGU  
Według raportu Ministerstwa Funduszy i Polityki Regionalnej nasze województwo awansowało w tym rankingu z trzynastego miejsca na ósme. Chodzi o wdrażanie funduszy unijnych.

T
en awans oczywiście bar-
dzo nas cieszy, tym bar-
dziej, że historycznie nigdy 

jako województwo nie byliśmy 
tak wysoko — mówi marszałek 
województwa Gustaw Marek 
Brzezin. — Od dawna uspaka-
jaliśmy, że nie ma obaw o utratę 
jakichkolwiek środków. A teraz 
mamy namacalny dowód na 
przyspieszenie wdrażania re-
gionalnego programu.

Marszałek podkreśla także, że 
dla niego i podległych mu służb 
odpowiedzialnych za realizację 
programów unijnych ranking 
ministerstwa nie jest zaskocze-
niem.

— Nie ma tu przypadku, 
to jest efekt długofalowego 
planu, który konsekwentnie 
realizujemy —   mówi mar-
szałek Brzezin. —  To suma 
wielu czynników: dobrze 
ułożonego planu naborów 
projektów w  konkursach, 
dobrej współpracy z naszymi 
partnerami samorządowymi 
i  gospodarczymi i  wsłuchi-
wania się w ich głosy. Dzięki 
temu ciągle wprowadzamy 
uproszczenia w ubieganiu się 
o środki. Doceniam też ciężką, 
mrówczą pracę wielu ludzi.

W stosunku do wszystkich 
regionalnych programów 

operacyjnych, poziom kon-
traktacji środków plasuje 
Regionalny Program Ope-
racyjny Województwa War-
mińsko-Mazurskiego na lata 
2014-2020 na 8. miejscu. 
W  porównaniu do poprzed-
niego miesiąca, wojewódz-
two warmińsko-mazurskie 
awansowało o  sześć pozycji. 
O  3,8 p.p. zmniejszyła się 
różnica pomiędzy wojewódz-
twem warmińsko-mazurskim, 
a średnim poziomem kontrak-
tacji wszystkich RPO.

Na koniec grudnia 2019 
roku wyniosła 0,2 p.p. Śred-
ni poziom kontraktacji dla 16 

regionalnych programów ope-
racyjnych wynosi 78,4 proc. 
ich alokacji.

— Oczywiście nie zwalnia-
my tempa i w samym grudniu 
zakontraktowaliśmy blisko 
pół miliarda złotych, a łącznie 
5,8 mld zł, co przekłada się na 
79,4 proc. kontraktacji —do-
daje marszałek. — Już po kilku 
pierwszych dniach stycznia je-
steśmy więc wyżej i nie jest to 
nasze ostatnie słowo. Podkre-
ślam – jesteśmy konsekwentni 
i stawiamy nie na efektowność, 
lecz efektywność inwestowa-
nia funduszy w zrównoważony 
rozwój regionu.Fo
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PIOTR GRZYMOWICZ O MAŁKOWSKIM 

BEZ MAŁKOWSKIEGO
Prezydent Olsztyna Piotr Grzymowicz ostro zareagował na informację o konkretnych krokach w sprawie 
referendum w Olsztynie. W sobotę odniósł się do tego w oświadczeniu, które opublikował na swoim profi lu.
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K
to wierny jest trady-
cjom i  od elektroniki 
woli papier — już wie, 
że codziennie na ła-
mach „Gazety Olsztyń-

skiej” i „Dziennika Elbląskiego” 
drukujemy kupon plebiscytowy, 
w  którym należy koniecznie 
wpisać dokładnie 10 nazwisk 
z  listy kandydatów. Kuponów 
z  mniejszą liczbą nazwisk 
jury plebiscytu po prostu nie 
uwzględni. Wypełnione kupo-
ny, bo oczywiście im więcej, tym 
lepiej — przesyłamy na adres 
siedziby Gazety Olsztyńskiej, 
ul. Tracka 5 w  Olsztynie, lub 
dostarczamy osobiście. Pragnę 
przy tym przypomnieć, że 

STWIERDZENIE IM WIĘCEJ, 

TYM LEPIEJ — W PRZYPADKU 

KUPONÓW OZNACZA 

I WIĘKSZE SZANSE 

WASZYCH ULUBIONYCH 

SPORTOWCÓW NA TYTUŁ 

NAJPOPULARNIEJSZEGO 

SPORTOWCA W NASZYM 

WOJEWÓDZTWIE — ALE 

I GŁOSUJĄCYM ZNACZNIE 

PODNOSI SZANSE NA 

GŁÓWNĄ WYGRANĄ: 20.000 

ZŁ! SPONSOREM TEJ 

NAGRODY JEST BANK CITI 

I CITI HANDLOWY. 

Nie czekajcie, kupony wy-
cinajcie i do nas przesyłajcie! 

Dbamy także o  wielbicieli 
smartfonów! To z myślą o nich 
przygotowaliśmy możliwość 
głosowania na ulubionych 
sportowców sms-em. Kto chce 
zwyczajnie wskazać nazwisko 
w kategorii “Najpopularniej-
szy Sportowiec Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 2019 
Roku” — pod numer 7248 wy-
syła sms-a, w treści wpisując 
jedynie kod kandydata, który 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej sport.wm.pl/plebis-
cyt. Prócz tej głównej kategorii 
tym samym sms-owym sposo-

bem można wybrać również 
Piłkarza Roku, Klub Spor-

towy, Sportowca bez Barier, 
Sportowe Wydarzenie Roku, 
Sportowy Talent Roku, Naj-
popularniejszego Sportowca 
Akademickiego, Akademickie-
go Sportowca bez Barier, Naj-
popularniejszy Club Fitness lub 
Siłownię, Najpopularniejszego 
Instruktora i Trenera Personal-
nego, Najpopularniejszego Bie-
gacza Roku, Najpopularniejszy 
Ośrodek Jeździecki oraz Najpo-
pularniejszego e-sportowca. 

Każdy taki sms kosztuje 
2,46 zł brutto. Głosujemy do 
7 lutego. 

MAMY TEŻ 

NIESPODZIANKĘ DLA 

GŁOSUJĄCYCH SMS-

EM! JEDEN Z NICH 

OTRZYMA BONY 

ZAKUPOWE O WARTOŚCI 

5000 ZŁOTYCH DO 

WYKORZYSTANIA 

W GALERII WARMIŃSKIEJ!

Trzeba tylko do 7 lutego 
2020 r., konkretnie do go-
dziny 23:59, wysłać pod nr 
72051 sms-a, w którego tre-
ści powinno widnieć hasło 
zagrzewające sportowców do 
walki. Treść sms-a zaczyna-
my od KO. 

Piszemy więc: KO.Bialo-
-czerwoni, nikt was nie 
dogoni! Albo: KO.Do boju 
Polacy, zwyciestwo mamy 
na tacy! Grunt, by całkowi-
ta długość jednego sms-a nie 
przekroczyła 160 znaków 
i by nie było w nim polskich 
znaków. Koszt sms-a to tak-
że 2,46 zł brutto. I  nie łut 
szczęścia, a  kreatywność 
właśnie zadecyduje o  zwy-
cięstwie w tym konkursie. 

To nieprawda, że kreatyw-
ność może mieć wyłącznie 
artysta malarz, muzyk, pi-
sarz lub dziennikarz. Krea-
tywność jest cechą osobowo-
ści, z którą najlepsi rodzą się 
i rozwijają na długo, zanim 

wybiorą studia i  zawód…! 
Owszem,  kreatywność 
rzeczywiście najbardziej 
sprawdza się, a i jest ceniona 
w  świecie biznesu i  gospo-
darki: pomaga w pracy, bo 
oryginalny i sprytny sposób 
na poprawę efektywności 
jest zawsze w cenie. Nie mó-
wiąc już o tym, że bez krea-
tywności część zawodów po 
prostu nie istnieje…! Często 
to właśnie od indywidualnej 
kreatywności pracowników 
zależy sukces całej firmy. 
Ale kreatywność sprawdza 
się nie tylko w  biznesie. 
Także w codziennym życiu. 
Dziś może być narzędziem 
do zdobycia nagrody! Więc 
łapcie komórki, twórzcie ha-
sło i wysyłajcie sms-a! Chęt-
ni na nagrodę, czyli 5000 
zł w bonach,  będą musieli 
spełnić jeszcze jeden waru-
nek! 22 lutego o godz. 16 ko-
niecznie musicie odwiedzić 
Galerię Warmińską, bo tam 
właśnie zostaną ogłoszo-
ne wyniki. Przedstawiciel 
komisji najpierw odczyta 
najbardziej kreatywne ha-
sło, po czym zadzwoni do 
jego autora, ten musi tele-
fon odebrać i w ciągu pięciu 
minut pojawić się na scenie. 
Jeśli telefonu nie odbierze 
lub będzie zbyt daleko od 
Galerii Warmińskiej, wte-
dy przed szansą stanie au-
tor kolejnego wyróżnione-
go hasła.

Drodzy Czytelnicy! Doceń-
cie sportowców, podziękuj-
cie im za sportowe emocje! 
Wszystkim bez wyjątku życzę 
powodzenia i… nietuzinko-
wych oraz bardzo kreatyw-
nych pomysłów na hasło! 

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl

Szczegóły głosowania sms-
-owego i rankingi we wszystkich 
kategoriach -  sport.wm.pl/
plebiscyt

PLEBISCYT NA SPORTOWCA

KREATYWNOŚĆ POPŁACA
AKCJA\\\ Plebiscyt na Najpopularniejszego Sportowca Województwa Warmińsko-Mazurskiego trwa. Do 7 lutego czekamy 
na kupony i sms-y z waszymi kandydatami. Jest to frajda dla obu stron, bo wygrywają i sportowcy, i głosujący. 

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

APELUJĄ DO RZĄDU O WIĘKSZE PIENIĄDZE NA OŚWIATĘ
Apel prezydenta Ełku i radnych trafi  m.in. do prezydenta Andrzeja Dudy i premiera Mateusza Morawieckiego. Samorządowcy proponują w nim konkretne rozwiązania.

Na ostatniej sesji ełccy 
radni przyjęli apel za-
proponowany przez 

prezydenta Ełku Tomasza An-
drukiewicza, a skierowany do 
najważniejszych osób w pań-
stwie. Dotyczy on zwiększo-
nego fi nansowania przez rząd 
zadań, które zleca samorzą-
dom. Chodzi przede wszyst-
kim o oświatę. Jak tłumaczą 
ełccy samorządowcy, w ubie-
głym roku polski rząd przyjął 
kilka regulacji prawnych nie-
korzystnych z punktu widze-
nia lokalnych społeczności. 
W wyniku podjętych decyzji 
z  jednej strony ograniczone 
zostały dochody samorzą-

dów, a z drugiej - zwiększone 
ich wydatki, w tym na utrzy-
manie oświaty. W 2019 roku 
miasto na utrzymanie oświaty, 
w tym wyższe wynagrodzenia 
nauczycieli zadeklarowane 
przez rząd, dołożył z własne-
go budżetu kwotę ponad 38,5 
mln zł. Natomiast budżet na 
2020 rok zakłada z kolei, że 
„dokładka” będzie wynosiła 
ponad już 48,4 mln zł.

— W przyszłym roku ełcka 
oświata będzie kosztowała 
prawie 99 mln zł, z  których 
tylko połowa pochodzi z bu-
dżetu państwa. Resztę prze-
kazujemy z własnych środków, 
środków, które mogliby-

śmy przeznaczyć na rozwój, 
zmniejszanie defi cytu, inwe-
stycje, budżet obywatelski 
czy inne przedsięwzięcia. Do 
tego dochodzą kolejne decyzje 
niosące za sobą skutki fi nan-
sowe m.in. dla samorządów 
- wzrost płacy minimalnej, 
zmniejszenie wpływów z po-
datków, wzrost cen energii 
o  65 proc. —  wyjaśnia To-
masz Andrukiewicz, prezy-
dent Ełku.

Konieczność fi nansowania 
z budżetów samorządów za-
dań zlecanych przez państwo, 
ogranicza możliwość realiza-
cji przez samorządy nowych, 
potrzebnych i  oczekiwanych 

przez mieszkańców inwesty-
cji. W efekcie miasto musiało 
zrezygnować z  realizacji lub 
musiało przesunąć terminy 
rozpoczęcia wcześniej zapla-
nowanych działań i inwestycji.

— Decyzje podejmowane 
przez Sejm, Senat i Rząd doty-
czą nas wszystkich. To nie jest 
tak, że to miasto będzie miało 
mniej pieniędzy. To mieszkań-
cy będą mieli mniej pieniędzy 
np. na inwestycje — tłumaczy 
włodarz miasta.

Należy dodać, że skutkiem 
wprowadzonych zmian w po-
datku od osób fi zycznych jest 
zmniejszenie wpływów bu-
dżetowych o około 5 mln zł. 

Inną kwestią jest wzrost cen 
zakupu energii elektrycznej 
o 65 proc., a także niedosza-
cowanie zadań zleconych z za-
kresu administracji rządowej 
o około 600 tys. zł. W apelu 
poruszono także temat desta-
bilizacji gospodarki odpada-
mi oraz przyjętych przez rząd 
w tym zakresie zmian praw-
nych. Propozycją samorządu 
miasta Ełku na nieobciążanie 
mieszkańców drastycznymi 
kosztami, jest zmiana przyję-
tych rozwiązań i zastosowanie 
odpowiednich klauzuli - tak 
zakładają w  swych przepi-
sach w tym zakresie instytucje 
unijne. tomFo

t. 
el

k.
pl

WYPEŁNIJ KUPON, 
BĘDZIESZ MIEĆ 
SZANSĘ WYGRAĆ 
20 000 ZŁ LUB 
WYŚLIJ SMS 
I WEŹ UDZIAŁ 
W KONKURSIE NA 
5000 ZŁ

eprasa.pl 80f85e2409

mailto:m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl
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S
ezon na kolędę w peł-
ni. Bo początek roku 
to przecież czas wi-
zyt duszpasterskich. 
Jedni czekają na 

księdza z wypiekami na twa-
rzy, bo „gość dom, to Bóg 
w  dom”. Inni z  kolei siedzą 
w  mieszkaniach cicho, żeby 
ksiądz nie usłyszał, że ktoś 
jest w środku. Sposobów na 
uniknięcie goszczenia księ-
dza jest wiele. W  internecie 
od lat krążą poradniki z po-
mysłowymi metodami wzięty-
mi z życia. Ludzie najczęściej 
tłumaczą się losową nieobec-
nością albo pracą do późnych 
godzin. Ostatnio na jednym 
z forów internetowych wypo-
wiedział się Adam. Jak napi-
sał, przeszkadza mu, że ksiądz 
rozgląda się po jego mieszka-
niu, oceniając to, jak żyje, a na 
koniec oczekuje jeszcze pie-
niędzy. Na Adama polała się 
fala krytycznych komentarzy. 
„Nie dramatyzuj. Ksiądz też 
człowiek, osoba duchowna, 
trochę szacunku”, „Jeszcze 
nigdy ksiądz nie rozglądał 
mi się po mieszkaniu. Zawsze 
była tylko modlitwa, miła roz-
mowa i zdarzyło mi się zapo-
mnieć dać koperty, a on nawet 
nie pytał, tylko chciał iść”…” 
Znalazły się też osoby, które 
zgadzają się z Adamem i także 
w tym roku nie przyjmą księ-
dza po kolędzie: „Mamy zaraz 
2020 rok, skończmy wreszcie 
z tymi średniowiecznymi zwy-
czajami”. 

Natomiast z badania prze-
prowadzonego przez firmę 
Ariadna wynika, że w  tym 
roku księdza po kolędzie 
przyjmie 65 proc. Polaków. 
21 proc. zrezygnuje z wizyty 
duszpasterskiej, a  14 proc. 
wciąż się waha. Ksiądz może 
więc mieć zastanawiać się, 
czy wierni otworzą mu drzwi, 
czy będzie pukał do nich na 
głucho. Ale niektórzy mają 
powody, żeby nie otwierać…

— Gdy zaczęłam mieszkać 
sama, przestałam przyjmo-
wać księdza. Bo raz mnie 
zdenerwował. Mieszkałam 
jeszcze z mamą, gdy pojawił 
się ksiądz Mariusz na ko-
lędzie. Był nowy w  parafi i, 
więc byłyśmy ciekawe, jaki 
jest. Niestety, ale do dziś nie 
mamy o  nim dobrego zda-
nia —  wspomina Agnieszka 
z  Olsztyna. —  Pierwsze, co 
go interesowało po przyjściu 
do naszego domu, czy mamy 
ołtarzyk. Wskazałam krzy-

żyk ze świeczkami stojące 
na stole. Nie był zadowolo-
ny. Powiedział, że w każdym 
domu powinien stać ołtarzyk, 
przed którym można klęk-
nąć i się modlić. Wskazałam 
więc na wiszący na ścianie 
krzyżyk. Stwierdził, że to za 
mało. Że każda osoba wie-
rząca powinna mieć miejsce, 
w którym może się wyciszyć 
i rozmawiać z Bogiem. Tak jak 
w każdym domu jest miejsce 
na telewizor, tak powinien 
być i ołtarzyk. Nie mogłyśmy 
go z mamą zrozumieć. Chcia-
łyśmy z  nim porozmawiać, 
pomodlić się wspólnie, a nie 
wysłuchiwać, że nie jesteśmy 
przygotowane. Zdenerwowa-
łam się i powiedziałam księ-
dzu, że nie powinien nas oce-
niać w ten sposób. Krzyknął, 
że jesteśmy „antychrystami” 
i że nie poświęci domu. Wy-
szedł. Byłyśmy w  szoku, bo 
tego po księdzu się nie spo-
dziewałyśmy. Był wieczór, 
może był zmęczony… Ale nic 
go nie tłumaczy Zadzwoniłam 
na parafi ę, aby się poskarżyć. 
Odebrał jakiś ksiądz, który 
nie mógł z nami rozmawiać. 
Ale miał zawołać proboszcza. 
Położył słuchawkę. Słyszałam 
telewizor, zaczynały się aku-
rat „Wiadomości”. Nikt nie 

przychodził. Wisiałam na 
linii pół godziny aż w końcu 
odłożyłam słuchawkę. Zosta-
łam zignorowana. Dlatego i ja 
teraz ignoruję każdą kolędę. 

— Sama nie przyjmuję księ-
dza, bo nie lubię, gdy ktoś 
obcy przychodzi do mojego 
domu. Ale pamiętam czasy, 
kiedy moja babcia wycze-
kiwała księdza. Ten dzień 
był niczym święto! —  opo-
wiada Katarzyna z Olsztyna. 
—  Trzeba było wyszorować 
ługiem podłogi, odświętnie 
się ubrać i czekać niemal cały 
dzień. Bo przecież nie wiado-
mo było, kiedy ksiądz zawi-
ta. Dziś czasy się zmieniają. 
Mamy XXI wiek i kościół ma 
zupełnie inne znaczenie w na-
szym życiu. Są oczywiście lu-
dzie, którzy czekają na wizytę 
księdza jak na zbawienie, ale 
są też tacy, którym nie jest to 
potrzebne. 

— A  ja zawsze czekam na 
księdza. To dla mnie ważne 
spotkanie — dodaje Krysty-
na z Ostródy. — Pewnego razu 
jednak długo na niego cze-
kałam. Byłam sama w domu 
i z tego znużenia… zasnęłam. 
Gdy się obudziłam, było już 
ciemno. Przestraszyłam się, 
że nie słyszałam, jak ksiądz 
pukał. Zrobiło mi się wstyd! 

Zadzwoniłam do niego i wy-
tłumaczyłam się, że zbyt 
mocno zasnęłam. I  że nie 
słyszałam, jak pukał… A  on 
wcale nie pukał. Stwierdził, że 
nie chciał mnie budzić… I że 
przyjdzie następnego dnia.

Wpuścić księdza, nie wpuś-
cić… oto jest pytanie. Ale jest 
jeszcze jedno: ile włożyć do 
koperty? Wierni jednak coraz 
ostrożniej sięgają do kiesze-
ni podczas duszpasterskich 
wizyt. Nawet co dziesiąta 
rodzina nie daje nic. Oczy-
wiście nie ma oficjalnego 
cennika. Najczęstsze datki 
to 20, 30, 50 i 100 zł. Osoby 
ubogie wkładają do koperty 
10 zł. Bogatsi, którzy chcą 
wesprzeć parafi ę, potrafi ą dać 
nawet 200 zł, a nawet 500 zł. 
Ostatnio na ten temat wypo-
wiedział się znany raper Tau, 
czyli Piotr Kowalczyk. 

— ILE DAĆ KSIĘDZU NA 

KOLĘDZIE? 50 ZŁ? 100 ZŁ? 

200 ZŁ? DAJ MU DOBRE 

SŁOWO. DAJ MU POCZUĆ, ŻE 

JEGO KAPŁAŃSTWO JEST 

ŚWIĘTE. DAJ MU UŚMIECH. 

DAJ MU DO ZROZUMIENIA, 

ŻE SZANUJESZ JEGO 

TRUDNĄ POSŁUGĘ NA 

MSZACH, W KONFESJONALE, 

W SZKOLE, W SZPITALACH, 

NA POGRZEBACH I WSZĘDZIE 

TAM, GDZIE KSIĘŻA CIĘŻKO 

PRACUJĄ — PODKREŚLA 

TAU.

 — Daj mu szczerą modli-
twę. A jak trzeba, to daj mu 
i  upomnienie. To też jest 
wyrazem miłości. Księdza 
można przyjąć do domu lub 
wpuścić do domu. Lub nie. 
Tak jak Pana Boga do swoje-
go życia. Wolna wola. Proste. 
Zatem, jeśli zastanawiasz się, 
czy w ogóle wpuścić księdza 
do swojego mieszkania, pa-
miętaj, że wraz z  kapłanem 
przychodzi sam Chrystus. 
Gdybyśmy widzieli ten mo-
ment oczami duszy, to nie 
moglibyśmy się na niego do-
czekać. A jeśli już otworzysz 
swój dom, to otwórz i serce. 
Zyskasz na tym bardzo wiele. 
To ile dać księdzu? Daj dużo 
miłości. Pieniądze, to spra-
wa drugorzędna.

— Dla wielu księży tak rze-
czywiście jest. Moi znajomi, 
którzy byli świeżo po ślubie, 
byli miło zaskoczeni postawą 
księdza — opowiada Dorota 
z Olsztyna. — Gdy chcieli dać 
mu swoją kopertę, ksiądz od-
mówił i wyjął inne z kieszeni. 
Dostał je od innych wiernych. 
Powiedział, żeby wylosowali 
jedną i wzięli sobie, bo pienią-
dze na pewno są im potrzeb-
ne. To było wspaniałe i zaska-
kujące. Jednak nie taki ksiądz 
straszny, jak go malują…

Księżom też nie jest łatwo. 
— Kolęda to radosny czas, 

ale jednocześnie trudny dla 
nas. Bo widzimy, z  jakimi 
problemami zmagają się pa-
rafi anie. W kościele wielu rze-
czy nie widać, a gdy zaczyna 
się rozmawiać, ludziom jest 
łatwiej się otworzyć. U siebie 
mogą porozmawiać szczerze 
i w cztery oczy. Jestem wręcz 
przerażony, ile osób choruje. 
Najczęściej są to nowotwory. 
Ksiądz jest takim duchowym 
lekarzem. Może porozma-
wiać, pomodlić się — zauwa-
ża ksiądz Marian Matuszek 
z  olsztyńskiej Parafi i Matki 
Boskiej Fatimskiej.  —  Ale 
trudno mówić o wszystkich, 
bo nie każdy otwiera drzwi. 

Ale przecież nie ma obo-
wiązku przyjmowania księ-
dza w  domu. Tak samo nie 
każdy musi chodzić do koś-
cioła. My nie wchodzimy do 
mieszkań na siłę. Większość 
jednak bardzo się cieszy z na-
szej wizyty. Każdy nas czymś 
częstuje, proponuje herbatę. 
Ale my mamy tylko jeden 
żołądek! Dlatego musimy 
odmówić. A co z kopertami? 
One też nie są najważniej-
sze. Ale ludzie powinni mieć 
świadomość, że kościół trzeba 
utrzymać. Wszystko kosztu-
je, wszystko drożeje… Na 
przykład ogrzewanie, prąd… 
W kościele pracują też osoby 
zatrudnione, którym trzeba 
zapłacić. Świadomi parafi anie 
to wiedzą i nie zastanawiają 
się, czy dać. Po prostu wspie-
rają kościół, na ile mogą.

ADA ROMANOWSKA

Masz pytania do autorki? Pytaj:
a.romanowska@gazetaolsztynska.pl

KSIĄDZ PO KOLĘDZIE 

NIE KAŻDY OTWIERA DRZWI
TRADYCJA \\\ Styczeń to czas kolędy. Duszpasterze ze wszystkich parafi i ruszyli odwiedzać swoich parafi an. Księdza 
planuje przyjąć 65 procent z nas. Co piąty jednak zamknie drzwi. Dlaczego? Każdy ma swój powód. Czy słuszny?

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

W tym roku księdza po 
kolędzie przyjmie 

65
procent

Polaków 
  

21
procent 

zrezygnuje z wizyty 
duszpasterskiej, 

a 

14
procent 

wciąż się waha

Ksiądz Marian Matuszek: My nie wchodzimy do mieszkań na siłę. Większość jednak bardzo 
się cieszy z naszej wizyty
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Od lewej: Grzegorz Świderski i ks. Jacek Wojtkowski
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TAJEMNICE KATEDRY
ZABYTKI\\\ Trwa konserwacja i renowacja wzgórza katedralnego we Fromborku. 
W trakcie prac archeologicznych odnaleziono około 800 zabytkowych obiektów. 

C
o prawda katedra 
i wzgórze katedralne 
zostały po II wojnie 
światowej przebada-
ne, jednak są jeszcze 

takie miejsca, do których 
należy zajrzeć — mówi pro-
boszcz katedry Jacek Wojt-
kowski. — Rozpoznane mamy 
poddasze i  strych z  więźbą 
dachową z  XIV i  XVI wie-
ku, która jest nie gorsza niż 
w katedrze Notre Dame. Jest 
jeszcze jeden element kate-
dry: to, jest pod nami. We 
wnętrzu znajduje się krypta 
biskupów warmińskich, ale 
tajemnicą pozostaje wnętrze 
całej nawy.

Badania prowadzili arche-
olodzy pod okiem Grzego-
rza Świderskiego.

— Prace konserwatorskie 
i restauratorskie wybranych 
obiektów zespołu katedral-
nego we Fromborku trwają 
od 2018 roku —  opowiada. 
— Podczas tych prac zostały 
przeprowadzone archeolo-
giczne badania wykopali-
skowe. W  ubiegłym roku 
badania trwały od maja do 
grudnia. Odnaleziono bo-
gaty zespół zabytków arche-
ologicznych liczący około 
800 obiektów.

Odnalezione zabytki po-
dzielono na dwie grupy 
— ruchome i stałe. Wśród za-
bytków ruchomych znalazł 
się bogaty zespół zabytków 
ceramicznych, takich jak 
ceramika naczyniowa z okre-
su średniowiecza, z  okresu 
nowożytnego, kilka ekspo-
natów reprezentujących 
ceramikę naczyniową fajan-
sową z XVIII w. Znaleziono 
również spory zestaw kafl i 
naczyniowych, a  także kafl i 
płytowych. Były one zdo-
bione bogatą ornamentyką 
i  zdobione zielonym szkli-
wem. Oprócz tego został 
odnaleziony spory zespół 
różnego rodzaju kształtek 

ceramicznych. Są to cegły, 
które były wykorzystywane do 
wykonania ozdobnych portali 
drzwiowych czy też okiennych 
z około XIV wieku. Były też 
zabytki kamienne, cały ze-
spół kamieni szkliwionych, 
który był związany z wypala-
niem wapna. Oprócz tego był 
także zespół zabytków meta-
lowych, na przykład mufa, 
która łączyła dwa pnie drzew 
w środku wydrążonych, które 
pełniły funkcje rur wodocią-
gowych. Znaleziono także 
fragmenty szkła witrażowego.

Znaleziono też szczątki ko-
ści ludzkich, które pochodziły 
z  trzech odkrytych pochów-
ków. 

— Najstarszy należy wiązać 
z  XIV wiekiem, natomiast 
pozostałe pochodziły naj-
pewniej z XVI-XVIII wieku. 
— Przy żadnym z pochówków 
nie odnaleziono wyposażenia 
zmarłego, czyli nie zachowały 
się żadne trwały przedmioty 
należące do zmarłego — mówi 
Grzegorz Świderski. — Może 
to świadczyć, że zwłoki zo-
stały owinięte w całun, bądź 
w nietrwałą odzież. Przypusz-
czam, że to była społeczność, 
która funkcjonowała w  ob-
rębie zespołu katedralnego, 

czyli ludność służebna, która 
współpracowała z kanonikami 
rezydującymi przy katedrze 
lub jakieś osoby zasłużone 
dla Fromborka, które znalazły 
pochówek w pobliżu uważa-
nego za najświętszą część ka-
tedry, czyli przy prezbiterium.

Znaleziono też zabytki nie-
ruchome. Były to zabytki ar-
chitektoniczne, konstrukcje 
murowane, ziemne. Odkryto 
je po stronie południowej 
i północnej prezbiterium. Po 
południowej stronie znale-
ziono relikty murów kamien-
nych, ceglano-kamiennych 
i ceglanych. Przeprowadzona 
analiza odkrytych reliktów, 
jak również źródeł literatury, 
pozwoliła określić, że relikty 
te były związane z dwoma bu-
dynkami, które były kuriami 
kanonickimi, czyli budyn-
kami mieszkalnymi użytko-
wanymi przez kanoników. 
Najstarsza z  kurii powstała 
najprawdopodobniej jeszcze 
w  XV wieku. Została znisz-
czona w XVII wieku. Druga 
z  kurii powstała najpraw-
dopodobniej po pierwszym 
najeździe wojsk szwedzkich, 
czyli po 1635 roku. Funk-
cjonowała ona do drugiego 
najazdu wojsk szwedzkich. 

Została wówczas zniszczo-
na i już nie odbudowana. Po 
południowej stronie została 
również odkryta zasypana 
sucha fosa. Na terenie obję-
tym badaniami, które były 
prowadzone w latach 50. i 60. 
XX wieku odkryto, że sucha 
fosa miała rozpiętość około 
20 m i  głębokość 5 metrów 
od poziomu obecnego gruntu. 
Po północnej stronie prezbi-
terium odkryto pozostałości 
po dwóch funkcjonujących 
po sobie kaplic. Najstarsza 
powstała prawdopodobnie 
w  latach 1604-1621. W  1751 
roku ze względu na zły stan 
techniczny rozebrano tę ka-
plicę. W  1754 roku na jej 
miejscu postawiono nową ka-
plicę. Był to nieduży budynek 
połączony krytym gankiem 
z północną nawą kościoła ka-
tedralnego.

— W trakcie badań w 2019 
roku odkryto bogaty zespół 
zabytków ruchomych, który 
przybliża nam życie codzien-
ne, jakie toczyło się na prze-
strzeni wieków na terenie 
wzgórza katedralnego, ale 
także mamy ten znacznie 
skromniejszy zespół zabytków 
nieruchomych, który zmie-
nia całkowicie obraz dotych-
czas znanej samej katedry 
i  najbliższego jej otoczenia 
— dodaje archeolog. — Dzięki 
tym odkryciom możemy teraz 
konkretnie umiejscowić po-
szczególne obiekty, jak rów-
nież odtworzyć, jak te relikty 
wyglądały. Sądzę, że zebrany 
materiał w  znacznej mierze 
wzbogaca dotychczasowy 
stan wiedzy na temat samego 
wzgórza i  tego, jak zmieniał 
się ten obszar.

KAROLINA KRÓL

Masz pytania do autorki?
Pytaj: k.krol@dziennikelblaski.pl

ZABYTKI

Dzienni Elbląski zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

4120otbr-A-P

 Prezydent Olsztyna

od 13 stycznia 2020 r. do 3 lutego 2020 r.
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Prezydent Olsztyna

OBWIESZCZENIE

o prowadzeniu strategicznej oceny 

dla �Miejscowego planu zagospodarowania 
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W
łaściciel Zary, 
suczki rasy shar 
pei chce, aby ko-
bieta - sąsiadka 
jego rodziców, 

która, według niego, zaka-
towała psa, została ukarana 
w  świetle prawa. Do wyda-
rzenia doszło 7 września, 
ok. godz. 8.30. Z jego relacji 
wynika, że 9-letni pies został 
przez kobietę tak dotkliwie 
pobity, że następnego dnia 
zdechł w męczarniach.  

W  Sądzie Rejonowym 
w Ełku odbyła się już pierw-
sza rozprawa w  tej sprawie. 
Kobieta jest oskarżona o po-
pełnienie czynu z art. 35 ust. 
1. Ustawy o Ochronie Zwie-
rząt: „Kto zabija, uśmierca 
zwierzę albo dokonuje ubo-
ju zwierzęcia z naruszeniem 
przepisów art.6 ust.1, art.33 
lub art.34 ust.1–4 podlega ka-
rze pozbawienia wolności do 
lat 3.” Przypomnijmy zatem, 
co według właściciela psa wy-
darzyło się na klatce budynku 
w  Prostkach. To ważne, po-
nieważ na rozprawie zeznania 
obu stron różniły się w zasa-
dzie tylko w kilku miejscach.

7 września, godz. 8:30 
–  właściciel Zary, 9-letniej 
suczki rasy shar pei, szykuje 
się do spaceru ze swoim pu-
pilem. Otwiera drzwi i schyla 
się, aby zawiązać buty, gdy 
nagle na jego psa rzuca się 
obecny na klatce schodowej 
kot. Zwierzę skacze pazura-
mi na głowę suczki. Pies nie 
zdążył zareagować i kot ucie-
ka nie powodując żadnych 
obrażeń. Widząca to zdarze-
nie właścicielka kota miała 

rzekomo chwycić Zarę za tyl-
ne łapy, „klinczując” ją między 
kolanami i dotkliwie okłada-
jąc pięściami po głowie i ciele. 
Właściciel psa i jego babcia na 
kilka sekund nieruchomieją 
w szoku. Po wszystkim kobie-
ta na odchodne miała zwyzy-
wać matkę właściciela.

Na pierwszej rozprawie 
prowadzonej przez sędziego 
Michała Dźwilewskiego po-
jawił się właściciel Zary wraz 

z prokuratorem oraz oskarżo-
na kobieta ze swoim obrońcą. 
Sędzia przepytywał zarówno 
pana Kamila, jak i  kobietę 
z  Prostek. Strony przedsta-
wiły swoje wersje wydarzeń, 
tożsame z zeznaniami, jakie 
złożyli do protokołu podczas 
wcześniejszego przesłuchania 
na policji.

W trakcie procesu oskarżo-
na wiele razy podkreślała, że 
nie robi krzywdy zwierzętom 
i  nawet się nimi regularnie 
opiekuje z  litości i nigdy ich 
nie bije. Fakt „opiekowania 
się” lokalną fauną potwier-
dzali nam we wcześniejszych 
rozmowach bliżsi i dalsi sąsie-
dzi kobiety. Tyle, że twierdzili, 
iż nie jest to opieka, a raczej 
forma manii – oskarżona gro-
madzi okoliczne koty, które 
paskudzą na klatce oraz na-
wołuje je nocami, co prze-
szkadza sąsiadom. Kobieta 
stanowczo zaprzeczała tym 
twierdzeniom utrzymując, 
że nikt się na nią nigdy nie 
skarżył. W trakcie wypowia-
dania się przed sądem przez 
właściciela psa, oskarżona 
kilka razy mu przerywała, 
pomimo ostrzeżeń sędziego 
oraz wskazówek dawanych jej 
przez obrońcę. Emocje wzię-
ły jednak górę. W  pewnym 
momencie jednym słowem 
zwyzywała pana Kamila, na 
co już stanowczo zareagował 
sędzia Dźwilewski i  zagro-
ził oskarżonej wyrzuceniem 
jej za drzwi. Zapytana, czy 
przyznaje się do dotkliwego 
pobicia zwierzęcia stanow-
czo zaprzeczyła. Twierdziła, 
że uderzyła psa „tylko raz”. 

Przesłuchiwana była także 
matka właściciela psa oraz 
weterynarz, która próbowała 
następnego dnia po zdarzeniu 

ratować Zarę. Potwierdziła to, 
co napisała w  dokumenta-
cji medycznej. Zaprzeczyła, 
jakoby jedno uderzenie mo-

gło spowodować tak szeroki, 
i jak się okazało zabójczy, wa-
chlarz obrażeń.

— Pies wniesiony do lecz-
nicy na rękach, stan bardzo 
ciężki, nie reagujący na bodź-
ce zewnętrzne, pysk oklejony 
śliną, tkliwe przy omacywa-
niu podbrzusze, żyły pozapa-
dane, nie reaguje na dotyk, 
przyśpieszona akcja serca 
i oddech, zgrubienie na gło-
wie w okolicy kości czołowej, 
tęgie, o  średnicy ok. 2-3 cm 
(możliwy guz, krwiak), obra-
żenia prawej łapy przypomi-
nające krwiaki —  czytamy 
w karcie.

Ponadto została także wyko-
nana sekcja zwłok psa, która 
dała o  wiele głębszy wgląd 
w  naturę obrażeń i  stan fi -
zyczny Zary. Sędzia Dźwilew-
ski uznał, że potrzebna jest 
kolejna rozprawa, ponieważ 
zamierza przesłuchać jeszcze 
babcię właściciela psa oraz 
córkę oskarżonej. Jedno-
cześnie prowadzący sprawę 
oddalił wniosek o powołanie 
na świadków obrony znajo-
mych oskarżonej, przychyla-
jąc się do wniosku prokurato-
ra, który twierdził, że skoro te 
osoby nie były bezpośredni-
mi świadkami zdarzeń nie są 
w stanie wnieść nic do sprawy, 
a przesłuchiwanie ich byłoby 
tylko stratą czasu. Kolejna 
rozprawa zaplanowana jest 
na początek lutego.

MACIEJ CHROŚCIELEWSKI

m.chroscielewski@gazetaolsztynska.pl

Z REGIONU

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

MIŁOŚNICZKA KOTÓW ZAKATOWAŁA PSA?
Z WOKANDY\\\ Przed ełckim sądem trwa proces w sprawie śmierci Zary, suczki rasy shar pei z Prostek. Jej właściciel twierdzi, 
że została tak dotkliwie pobita przez sąsiadkę jego rodziców, że nie udało się jej uratować. Oskarżona nie przyznaje się do winy.

W STAWIE POSZUKIWALI PŁODU 
Poszukiwania martwego płodu ludzkiego w Stawie Garncarskim w Górowie Iławeckim nie przyniosły skutku. Płód utopić miała nastolatka, która zażyła tabletki wczesnoporonne. 

W
 ostatni piątek po połu-
dniu do Komendy Po-
wiatowej Policji w Bar-

toszycach trafi ła informacja, że 
w Stawie Garncarskim w Gó-
rowie Iławeckim znajduje 
się martwy płód ludzki. Na-
tychmiast na miejsce udali 
się nurkowie ze specjalnej 
grupy z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w  Bartoszycach. Poszukiwa-
nia prowadzone były w piątek 
i w sobotę, lecz nie przeniosły 

efektu. Utrudniają je warun-
ki panujące w wodzie stawu. 
Widoczność tam jest zerowa. 
Nurkowie prowadzili poszu-
kiwania po omacki z uwagi na 
zamulenie wody.

— Potwierdzam, że w piątek 
otrzymaliśmy informację o pło-
dzie, który może znajdować się 
w  stawie i  dlatego zleciliśmy 
poszukiwania. W postępowa-
niu przesłuchaliśmy już świad-
ków. Zebrane materiały w po-
niedziałek zostaną przekazane 

do Prokuratury Rejonowej 
w  Bartoszycach —  mówi mł. 
asp. Marta Kabelis z Komen-
dy Powiatowej Policji w Bar-
toszycach.

Policjantka odmawia infor-
mowania o szczegółach sprawy. 
Z własnych źródeł dowiedzieli-
śmy się jednak, że do utopienia 
płodu miało dojść kilka miesię-
cy temu. Krążące w  miastecz-
ku informacje wskazują, że w  
niechcianej ciąży miała być 
nastolatka. Około 5 miesiąca 

ciąży zażyła tabletki poronne 
kupione przez Internet. Z nie-
potwierdzonych informacji 
wynika też, że w ukryciu płodu 
miały pomagać jej koleżanki. 
Nasze informacje wskazują, 
że nastolatka po poronieniu 
miała do koleżanek przesłać 
zdjęcia płodu, za pomocą jed-
nego z komunikatorów. W nie-
dzielę poszukiwania w stawie 
nie były kontynuowane. Być 
może wznowione zostaną dziś, 
o czym zdecyduje prokurator.

— Nie chcę powielać plo-
tek jakie do mnie dotarły. 
Gdy się o tym dowiedziałem, 
sprawdziłem w  kalendarzu 
czy na pewno żyjemy w XXI 
wieku. To co usłyszałem 
wskazywałoby, że mamy 
wiek XIX — mówi burmistrz 
Górowa Iławeckiego Jacek 
Kostka. 

Dodał, że zapewni pomoc 
psychologiczną osobom, któ-
rych sprawa dotyczy.

Andrzej Grabowski
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KTO ZABIJA, 
UŚMIERCA ZWIERZĘ 
ALBO DOKONUJE 
UBOJU ZWIERZĘCIA 
Z NARUSZENIEM 
PRZEPISÓW ART.6 
UST.1, ART.33 LUB 
ART.34 UST.1–4 
PODLEGA KARZE 
POZBAWIENIA 
WOLNOŚCI 
DO LAT 3. 
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CI MŁODZI ZA KIEROWNICĄ...
FELIETON\\\ Tyle mówi się i pisze na temat seniorów za kierownicą. Że mniej uważni, bo oczy już nie te, że mniej sprawni, bo 
układ kostno-mięśniowy szwankuje. Do tego często gubi ich rutyna… Czy jednak młody kierowca to synonim bezpieczeństwa…?

J
adę sobie al. Wojska 
Polskiego w  Olszty-
nie, w  kierunku Ja-
giellońskiej. Już od 
wiaduktu trzymam 

się bardziej zatłoczonego, 
ale jednak właściwego, pra-
wego pasa. Nagle, gdzieś na 
wysokości wjazdu w Okrzei, 
z  lewego pasa, przez środ-
kowy —  przed maskami, 
bez kierunkowskazu i  bez 
żenady — wciska się przede 
mnie samochód. Gwałtow-
nie hamuję, po czym jadę za 
nim Jagiellońską, mijamy 
skrzyżowanie z Żeromskiego, 
Niedziałkowskiego. Mimo że 
w obie strony jest tylko jeden 
pas ruchu, kierowca — oczy-
wiście bez kierunkowskazu, 
bo albo ma zepsuty, albo 
wystarczy mu, że on wie, 
czy jedzie prosto, czy skręca  
—  mocno zjeżdża na prawe 
pobocze. Ponieważ czyni to 
w miejscu, gdzie jest skręt za 
aptekę, na podwórka, a także 
gdzie wzdłuż chodnika prze-
widziano miejsca parkingowe 
— mijam go i spokojnie jadę 
dalej w  kierunku Poprzecz-
nej. A otóż nie! Kierowca się 
rozmyślił z  tego skrętu na 
chodnik, albo — co bardziej 

prawdopodobne, zorientował 
się wreszcie, że choć bardzo 
szeroki, jednak jest to wciąż 
tylko jeden pas i  trzeba do-
piero dojechać do skrzyżo-
wania, by prawym pasem 
skręcić w Limanowskiego lub 
lewym pojechać prosto albo 
w Sybiraków. A ponieważ do-
tychczas jechał przede mną, 
chce wrócić na to swoje miej-
sce. Dłuższą chwilę jedziemy 
obok siebie. Już wiem, że to 

mężczyzna i  że na oko jesz-
cze nie przekroczył 25. roku 
życia. Daleko mi do dyskry-
minacji ludzi na tle ich wie-
ku, zresztą sama nie czuję 
się matroną —  ale jednak 
już czułam, czego się mogę 
spodziewać. I nie zawiodłam 
się. Do tego stopnia chciał 
z  tego pobocza wcisnąć się 
do ruchu, że do Kossaka je-
chał obok mnie praktycznie 
na odległość lakieru. Sku-
tek był taki, że zamknął mi 
prawe lusterko i  cud, że na 
siedzeniu obok miałam pa-
sażera, który mógł je czym 
prędzej otworzyć. Wreszcie 
wcisnął się w ten ruch, ale za 
mną, co z pewnością na jego 
młode, męskie ego podziałało 
niczym czerwona płachta na 
byka, więc kiedy zatrzymali-
śmy się na czerwonym świet-
le — wysiadł z auta, podszedł 
do mojej szyby i  machając 
smartfonem najpierw po-
stawił diagnozę odnośnie do 
mojego zdrowia psychiczne-
go, po czym zaczął się odgra-
żać, że wzywa policję, bo lu-
sterko mu podrapałam…Bez 
wahania zachęciłam młodego 
kierowcę, by czym prędzej 
swój śmiały plan wprowadził 
w życie.

— Przy okazji obejrzymy 
sobie na monitoringu, jak 
pięknie pasy pan zmieniał 
i drogę zajeżdżał jeszcze tam 
na Wojska Polskiego —  do-
dałam, by przypadkiem się 
z tego wzywania policjantów 
nie rozmyślił. Że nie autory-
tet władz do niego przemówił 
— to pewne. Młody kierow-
ca w  pamięci dokonał dość 
szybkiego rachunku zysków 
i  strat i  wyszło mu, że tym 

wezwaniem więcej straci, 
niż zyska… Zgubił mi się za-
raz na wysokości Reymonta 
i tyle go widziałam… A jednak 
niesmak pozostał. Mniej na-
wet po wyczynie i tym moim 
zamkniętym lusterku, ale po 
tupecie i nieograniczonej wie-
rze we własną nieomylność. 
I choć jeszcze raz podkreślam, 
że nie zwykłam oceniać po-
stępowania ludzi przez pry-
zmat ich wieku — powoli na 
drogach i  ulicach zaczynam 
dostrzegać zjawisko, które 
śmiem nazywać „młodocia-
ny za kierownicą”. Jakby na 
potwierdzenie czytam dane 
z policyjnych statystyk, wedle 
których 

KIEROWCY Z GRUPY 

WIEKOWEJ 18-24 LAT 

W 2018 R. SPOWODOWALI 

W POLSCE 5113 WYPADKÓW, 

CO STANOWIŁO 18,6 PROC. 

WSZYSTKICH WYPADKÓW 

POWSTAŁYCH W TYM ROKU 

Z WINY KIERUJĄCYCH. 

W TYCH SPOWODOWANYCH 

PRZEZ KIEROWCÓW DO 24. 

ROKU ŻYCIA WYPADKACH 

ZGINĘŁO 428 OSÓB, A 6734 

ODNIOSŁY OBRAŻENIA. 

Jako główną przyczynę 35,6 
proc., czyli większości wy-
padków policyjne statystyki 
wskazują niedostosowanie 
prędkości do warunków ru-
chu. Oczywiście, że nadmier-
na prędkość niebezpieczna 
jest zawsze, ale w przypadku 

kierowcy z  niewielkim lub 
praktycznie zerowym do-
świadczeniem jest jeszcze 
bardziej ryzykowna, bo do-
chodzi tu element mniejszych 
szans na właściwą i  odpo-
wiednio szybką reakcję. Taki 
młody kierowca może i gene-
ralnie jest szybszy, zwinniej-
szy, gibki, ale wciąż brak mu 
niektórych nawyków i umie-
jętności oceny odległości, dro-
gi hamowania, czasu reakcji…

Także Wojewódzki Ośrodek 
Ruchu Drogowego — Regio-
nalne Centrum Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego w Ol-
sztynie potwierdza i powyższe 
statystyki, i wnioski z nich pły-
nące.

— Jako Regionalne Cen-
trum Bezpieczeństwa też 
prowadzimy swoje statystki 
dotyczące bezpieczeństwa 
na naszych drogach — mówi 
Marcin Kiwit, rzecznik WO-
RD-u. — Wynika z nich nie-
zbicie, że kierowcy w wieku 
18-24 lata, w odniesieniu do 
innych osób w  tym samym 
wieku, rzeczywiście powo-
dują największe zagrożenie 
dla bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym. To właśnie osoby 
z  tego przedziału wiekowe-
go mają największą skłon-
ność do łamania podstawo-
wych zasad bezpieczeństwa, 
szczególnie tych związanych 
z  przestrzeganiem dozwo-
lonej prędkości. Ale młodzi 
kierowcy zdają się mieć też 
problem z  ustępowaniem 
pierwszeństwa przejazdu. Do-
datkowo cechuje je najwięk-
sza skłonność do podejmo-
wania na drogach zachowań 
brawurowych, ryzykownych, 
a te przekładają się potem na 

niestety, tragiczne statystyki. 
Z pewnością zachowania kie-
rowców w  wieku 18-24 lata 
są i powinny być poddawane 
szczególnej, o wiele bardziej 
bacznej obserwacji, ale też 
działaniom profi laktycznym 
w  zakresie kształtowania 
tzw. świadomości drogowej. 
Choć to chyba wciąż za mało, 
bo młodzi kierowcy, nie dość, 
że brak im doświadczenia, to 
bardzo często za kierownicą 
zachowują się agresywnie 
i mają skłonność do brawu-
rowej jazdy. To właśnie oni 
najczęściej na drodze, nawet 
na przejściach w ogóle nie do-
strzegają pieszych…! 

— Młody, czasem jeszcze 
przed osiemnastymi urodzi-
nami, człowiek właśnie wy-
chodzi z WORD-u po zdanym 
egzaminie. Co by mu pan po-
wiedział?

— Przestrzegłbym, że otrzy-
mując dokument prawa jazdy 
—  otrzymuje możliwość sa-
modzielnego poruszania się 
pojazdem po drodze, a z tym 
nierozerwalnie wiąże się ol-
brzymia odpowiedzialność 
— mówi Marcin Kiwit. — I to 
z  istnienia tej odpowiedzial-
ności młody kierowca po-
winien zdać sobie sprawę 
w  pierwszym rzędzie. Bo 
prawo jazdy to dokument 
dany, ale i zadany. Dany — bo 
umożliwia samodzielne poru-
szanie się po drogach. Zadany 
— bo wiąże się z nim ta odpo-
wiedzialność. Przestrzegłbym 
też, że w czasie kursu nie da 
się doświadczyć na drogach 
i ulicach wszystkich sytuacji, 
jakie potem nas mogą spot-
kać. A w dniu, w którym mło-
dy kierowca odbiera prawo 
jazdy — on jest wciąż osobą 
absolutnie niedoświadczo-
ną, nie tylko w kwestii ruchu 
drogowego, i dopiero siada-
jąc za kierownicą może to 
doświadczenie zyskać. Ale to 
tylko pod warunkiem, że jego 
jazda w  pierwszych latach 
będzie szczególnie spokoj-
na, wyważona, pozbawiona 
agresji. No i  poprosiłbym, 
by taki kierowca pamiętał, 
jak olbrzymi wpływ na życie 
i  zdrowie swoje oraz innych 
uczestników właśnie razem 
z tym prawem jazdy odebrał…   

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl
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NIE ZAPINASZ PASÓW? ODWAŻNIE
AUTO\\\ Pasointeligencja to nowa kampania, która ma przekonać Polaków do zapinania pasów bezpieczeństwa. A z tym — jak 
mówią statystyki — wciąż nie jest tak dobrze. Ponad połowa pasażerów tylnych siedzeń nie zapina pasów. A to może zabić.

Z
a kampanię odpo-
wiada Free Now 
w e  w s p ó ł p r a c y 
z  Fundacją Krzysz-
tofa Hołowczyca 

—  Kierowca Bezpieczny. 
Free Now była pierwszą 
na świecie aplikacją, która 
bezpośrednio łączyła pa-
sażera z  kierowcą taksów-
ki dostępnym w  pobliżu, 
a  na dodatek umożliwiała 
płatność mobilną za kurs. 
„Pasointeligencja” nazwą 
nawiązuje do utworu „Pato-
inteligencja” rapera Maty, 
który okrzyknięto manife-
stem młodego pokolenia. 
Utwór ma kontrowersyj-
ny tekst, ale jego przekaz 
jest prosty – ma opowiadać 
o życiu dzisiejszej młodzie-
ży. Z  przesłaniem piosenki 
można się zgadzać lub nie. 
Ale Free Now wykorzystał 
po części jej potencjał mar-
ketingowy i promuje akcję, 
która ma przede wszystkim 
podnosić bezpieczeństwo na 
drogach. Tu również powstał 
specjalny teledysk. I  trzeba 
podkreślić, że nie chodzi tyl-
ko o zapinanie pasów przez 
kierowcę, ale zwłaszcza 
przez pasażerów. Najgorzej 
jest z tymi na tylnych siedze-
niach. 

JAK MÓWIĄ POLICYJNE 

STATYSTYKI — NA PRZEDNIM 

SIEDZENIU PASY ZAPINA 

71 PROCENT POLAKÓW. NA 

TYLNYCH TYLKO... 

40 PROCENT. 

Policja przypomina, że 
zapięcie pasów co najmniej 
dwukrotnie zwiększa szansę 
przeżycia wypadku, a  kie-
rowcy daje lepsze wyczucie 
ruchów samochodu. We 
współpracy z  prawidłowo 
ustawionym zagłówkiem 
i  poduszką powietrzną po-
trafią ocalić życie. Zagłó-
wek chroni przed urazami 
w  razie gwałtownego od-
chylenia głowy, a poduszka 
chroni głowę i klatkę pier-
siową przed uderzeniem 
w  kierownicę, czy deskę 
rozdzielczą. Oprócz tego 
dochodzą jeszcze kurtyny 
powietrzne, które dodatko-
wo chronią pasażerów. Ale 
to właśnie pasy są podstawą 
bezpieczeństwa, bo chronią 
całe ciało. 

Zapinanie pasów na tyl-
nych siedzeniach jest ba-
gatelizowane i   stwarza 
zagrożenie nie tylko dla po-
dróżujących właśnie z  tyłu, 
ale też dla tych z  przodu. 
Fizyka jest bezwzględna 
—  w  przypadku kolizji pa-
sażer na tylnym siedzeniu 
może zmiażdżyć tego przed 
sobą. W  chwili zderzenia 
auta z nieruchomą, masyw-
ną przeszkodą z prędkością 
około 50 km/h, na ludzi we-
wnątrz auta działa duża siła 
przeciążenia. Osoba ważąca 
około 75 kg dostanie masę 
zderzeniową wynoszącą 
3750 kg. I  zabije tego, kto 
siedzi z przodu.

Policja podaje też przykła-
dy z  Europy —  we Francji 
pasy zapina 97 proc. osób 
podróżujących z  przodu 
i 68 proc. z tyłu. To przekła-
da się na o wiele lepszy wy-
nik Europy pod względem 
śmiertelnych wypadków. 
W Europie giną w nich śred-
nio 3 osoby, u nas 12. Mamy 
też wysoki odsetek urazów 
powypadkowych prowa-
dzących do trwałego inwa-
lidztwa. Ale pod względem 
zapinania pasów w  innych 
europejskich krajach wca-
le nie jest tak dobrze, bo 
w większości z nich dopiero 
co piąty kierowca je zapina. 

Policja przypomina, że ważne 
jest też prawidłowe zapięcie 
pasa, czyli: 
• powinien płasko przylegać do 
ciała, 
• pas biodrowy powinien opinać 
biodra jak najniżej w stosunku 
do brzucha
• pas piersiowy powinien prze-
biegać nad środkiem barku. 

Grube kurtki, które nosimy 
w okresie zimowym powinno 
się rozpiąć, bo pas ma przyle-

gać, jak najmocniej do ciała. 
Dlaczego tak wiele osób nie 
zapina pasów? 

— To wynika z braku wiedzy. 
Łączy się to z  niedoskonałoś-
cią szkolenia kierowców. U nas 
na kursach nauki jazdy czy się 
przepisów ruchu drogowego, 
ale nie bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Jednym z jego ele-
mentów jest zapewnienie so-
bie i tym, których przewozimy, 
bezpieczeństwa — przypomina 
Andrzej Markowski, psycholog 

transportu. — Jak mówią staty-
styki, pasy są tym urządzeniem, 
które ratuje zdrowie, zapobiega 
urazom mózgowo-czaszkowym. 
To wszystko przez brak wiedzy 
z zakresu fi zyki u  ludzi, którzy 
siedzą z tyłu. Ich ciało w momen-
cie zderzenia, jeśli ważą około 
70 kg, zmienia się w 3,5-tono-
wą masę, która miażdży głowę 
osób siedzących z  przodu. Te 
wiadomości powinny być prze-
kazywane podczas kursu — pod-
kreśla Markowski. — Ale wina 

leży po stronie ustawodawcy. Bo 
nauka nie może konkurować na 
rynku. Jeśli nie wyznaczono cen 
minimalnych za kurs, to wygry-
wa ten, kto ma najtaniej. To 
edukacja nastawiona na zdanie 
egzaminu, a nie wyedukowanie 
kierowcy. W  tym przypadku 
rynek wcale nie ustala, kto jest 
lepszy. Od czasu do czasu każdy 
powinien zresztą przechodzić za-
jęcia doszkalające, ale nie z prze-
pisów, a z funkcjonowania w ru-
chu drogowym —  proponuje. 
— Inaczej funkcjonuje 18-latek, 
inaczej 30-latek, inaczej 70-la-
tek. To oczywiste. Konieczne są 
zajęcia dla najmłodszych kie-
rowców, którzy zbierają punkty 
karne. Niech zmuszają ich do 
autorefleksji nad swoim za-
chowaniem za kierownicą. Jest 
nawet ustawa z 2012 roku, która 
o tym mówi. Szkoda, że tego nie 
respektujemy. 

A  co z  brakiem obowiązku 
zapinania pasów przez tak-
sówkarzy czy instruktorów 
nauki jazdy? Przepis wynika 
m.in. z  konieczności szybszej 
reakcji —  w  przypadku tak-
sówkarza np. podczas agresji 
ze strony klienta. Jeśli jednak 
nie wiezie nikogo, to obowią-
zek zapinania pasów dotyczy 
również jego. Pasażer zawsze 
zobowiązany jest do zapinania 
pasów. W przypadku kontroli 
policyjnej mandat jest nakła-
dany na pasażerów. 

PAWEŁ JASZCZANIN

p.jaszczanin@gazetaolsztynska.pl
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W
szystko wyszło 
podczas debaty 
eksperckiej na 
temat bezpie-
czeństwa ruchu 

drogowego zorganizowanej 
przez Główny Inspekto-
rat Transportu Drogowego 
w Warszawie. Jego szef Alvin 
Gajadhur, zwrócił się wów-
czas z apelem do ministra in-
frastruktury Andrzeja Adam-
czyka o wprowadzenie zmian 
w prawie, które czyniłyby sy-
stem CANARD prawdziwie 
automatycznym. I to jest re-
alny scenariusz. Po zmianach 
system Centrum Automatycz-
nego Nadzoru nad Ruchem 
Drogowym miałby wystawiać 
mandaty automatycznie i bez 
postępowania ustalającego 
sprawcę. Chodzi o  problem 
z dostosowaniem przepisów 
do systemu automatycznego 
nadzoru nad kierowcami, 
który w Polsce (w teorii) funk-
cjonuje przecież od lat. W za-
łożeniu CANARD miał dzia-
łać szybko i sprawnie, ale nie 
odkryję Ameryki, pisząc, że 
tak nie jest. Mimo to stwier-
dzenie, które często pojawia 
się w takich sytuacjach, czyli 
„strata” przez budżet państwa 
konkretnej kwoty (w tym wy-
padku 3 mld zł) to poważne 
nadużycie. Budżet bowiem 
nigdy tych pieniędzy nie 
miał, więc nie mógł ich stra-
cić. Luk w prawie jest jednak 
sporo. Najprostszym sposo-
bem jest nieodpowiadanie na 
wezwanie z CANARD, by nie 
dostać mandatu. Nie dziwi 
więc, że resort infrastruktury 

już od dawna pracował nad 
usprawnieniem działania sy-
stemu. Z jednej strony jest to 
zrozumiałe, bo Centrum Au-
tomatycznego Nadzoru nad 
Ruchem Drogowym zaraz 
kupi kolejne urządzenia do 
pomiaru prędkości i  ustawi 
je na polskich drogach. Tłu-
maczenie kupowania sprzę-
tu za grube miliony (który 
w  zasadzie można wyrzucić 
do kosza, bo przecież i  tak 
nie będzie łapał piratów dro-
gowych) byłoby raczej trud-
ne do wykonania. Poza tym 
rośnie liczba wypadków, ale 
od razu rodzi się pytanie: czy 
fotoradary faktycznie podno-
szą bezpieczeństwo na dro-
gach, czy może wiele z nich 
jest zwyczajną maszynką do 
zarabiania pieniędzy? Mimo 
to faktem jest, że praktycznie 
wszyscy kierowcy zwalniają 
przed fotoradarami. 

Domniemanie winy?
Konferencja GITD pokazała 

jasno, że system karania kie-
rowców faktycznie stanie się 
zupełnie automatyczny. Nawet 
aż za bardzo. Ciekawych infor-
macji dostarczył jednak główny 
inspektor transportu drogowe-
go, który pokazał sytuację od 
kuchni. Egzekucja mandatu 
to dla służb —  upraszczając 
— sprawa dość skomplikowa-
na. 

A  to dlatego, że kierowcy, 
którzy chcą uniknąć manda-
tu, nierzadko wskazują jako 
sprawców inne osoby, więc 
postępowanie się przeciąga. 
Szkoda tylko, że zastosowano 
tu po raz kolejny odpowiedzial-
ność zbiorową.

— Nie wiem, co myśleć, ale 
podobnie jest przecież z  OC. 
Gdy pożyczymy komuś auto, 
to i  tak przed ubezpieczycie-
lem odpowiada właściciel 

—  zauważa pan Grzegorz, 
zawodowy kierowca z Olszty-
na. — Nie chce mi się wierzyć 
w  całkowicie dobre intencje 
pomysłodawców tych zmian, 
bo fotoradary zawsze były ma-
szynkami do łatania dziury bu-
dżetowej, ale nie mogę powie-
dzieć, że to pomysł bez sensu, 
bo jakoś tych piratów trzeba 
karać. Zresztą, jak się pojeździ 
po Europie, to u nas w kwestii 
fotoradarów jest wręcz dobrze. 
Mam tylko nadzieję, że łatwo 
będzie udowodnić, że to nie 
my prowadziliśmy auto, jeśli 
je komuś pożyczymy — dodaje. 

Skoro mowa o  Europie, to 
jak to wygląda w innych kra-
jach UE, do których tak bar-
dzo lubimy się porównywać? 
W Niemczech obowiązuje sy-
stem faktycznie automatyczny 
i po kieszeni dostaje właściciel 
samochodu. Chyba że w  wy-
znaczonym terminie wskaże 

sprawcę. U  nas ten pomysł 
już się też zresztą pojawiał 
— w 2013 roku. Wówczas kara-
ny miał być właściciel pojazdu, 
a gdyby pojazdem jechał ktoś 
inny, to na wskazanie sprawcy 
miał mieć 21 dni. Gdyby jed-
nak przyznał się do przekro-
czenia prędkości —  mógłby 
liczyć na 20-procentowy rabat 
i punkty karne. Po upływie tego 
terminu musiałby płacić wię-
cej, ale bez punktów karnych. 

Fotoradary kontra piraci
Nawet kierowcy, którzy bez 

wątpienia lubią jeździć szyb-
ko, widzą pozytywy w  zmia-
nie przepisów.

— Jestem pewny, że powin-
niśmy czerpać przykłady z za-
chodnich, rozwiniętych krajów. 
Jeśli to mają i  się z  tego nie 
wycofali, to znaczy, że to jest 
dobre — uważa Zbigniew Sta-
niszewski, kierowca rajdowy 
z Olsztyna. — Nie oszukujmy 
się, w  Polsce jeździ się szyb-
ciej, niż pozwalają na to prze-
pisy. To oczywiste i każdy z nas 
o  tym wie. I  trzeba coś z  tym 
robić. Dlatego automatyczny 
system bez wątpienia pomoże 
przywołać do porządku kie-
rowców, którzy mają ochotę 
jechać szybciej tylko dlatego, 
że nie ma w  zasięgu wzroku 
policjanta. I kolejne fotoradary 
pomogą w tej walce z piratami 
— dodaje Staniszewski.

PAWEŁ JASZCZANIN

p.jaszczanin@gazetaolsztynska.pl

BEZPIECZEŃSTWO

RZĄD NAPRAWIA FOTORADARY 
PRAWO\\\ Kara za przekroczenie prędkości nakładana administracyjnie na właściciela pojazdu? To realny scenariusz w sprawie 
zmian w fotoradarach. Domniemanie winy i sposób na łatanie dziury budżetowej? Czy może realna walka z piractwem?

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

PRAWO JAZDY BĘDZIESZ MIAŁ W TELEFONIE
Kierowcy już nie muszą wozić ze sobą dowodu rejestracyjnego auta, ale to nie koniec nowości. Wkrótce pożegnamy się z papierowym prawem jazdy.

M
inisterstwo Cyfryzacji 
szykuje nowe e-usługi 
adresowane do kie-

rowców, tym razem ma być 
to prawo jazdy w  telefonie. 
Usługa ta ma być uruchomio-
na jeszcze w tym roku. Zapo-
wiedział to minister cyfryzacji 
Marek Zagórski.

— Pracujemy m.in. nad 
prawem jazdy, którego nie 
będziemy musieli wozić ze 
sobą, bo będziemy je mieli 
w telefonie — powiedział mi-
nister. 

— Ja już widziałem cyfrowe 
prawo jazdy. Mogę powiedzieć, 
że będzie fajnym rozwiąza-
niem. Aby móc jeździć bez 
prawa jazdy, musimy jednak 
wyeliminować przepis, który 
nakłada na nas mandat za jego 
brak. Teraz sankcja wynosi 50 
zł – dodał minister Zagórski.

Jednak zmiany te nie ozna-
czają, że kierowcy będą musieli 
tylko nosić przy sobie kluczyk 
do aut, choć dziś wiele aut 
nie ma już nawet kluczyków 
w tradycyjnym tego słowa zna-

czeniu. W przypadku kontroli 
kierowca będzie musiał mieć 
dokument potwierdzający 
jego tożsamość. Na tym nie 
koniec, bo głośno też o innych 
rozwiązaniach, które mogą 
niebawem wejść w  życie. To  
zniesienie obowiązku wymiany 
tablic rejestracyjnych w przy-
padku kupna auta używanego 
w Polsce czy likwidacja nale-
pek kontrolnych  na szybach. 
Wkrótce będzie można też 
zarejestrować samochód przez 
internet. Kluczem do coraz 

szerszej gamy usług e-admini-
stracji jest profi l zaufany, któ-
ry powstał dziewięć lat temu. 
A obecnie ma go już 4,7 mln 
Polaków. Mając go możemy 
znacznie ułatwić sobie życie, 
działając online. Według mini-
sterstwa cyfryzacji, kierowcy to 
jedna z grup, które najchętniej 
korzystają z cyfrowych usług. 
Tu na czoło wybija się e-usługa 
umożliwiająca sprawdzenie hi-
storii pojazdu, z której w 2019 
r. Polacy skorzystali prawie 130 
mln razy. Za pomocą profi lu 

zaufanego możemy też spraw-
dzić inne dane, bo np. swoje 
punkty karne, dane w  Reje-
strze Dowodów Osobistych, 
jak też w rejestrze PESEL czy 
także dane medyczne w Inter-
netowym Koncie Pacjenta na 
pacjent.gov.pl. Profi l zaufany 
to imię, nazwisko, data uro-
dzenia oraz numer PESEL. 
Za pomocą profi lu zaufane-
go skutecznie potwierdzamy 
swoją tożsamość w internecie. 
Można go założyć przez inter-
net. amFo

t. 
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ZBIGNIEW 
STANISZEWSKI: 
NIE OSZUKUJMY 
SIĘ, W  POLSCE 
JEŹDZI SIĘ 
SZYBCIEJ, NIŻ 
POZWALAJĄ NA 
TO PRZEPISY. TO 
OCZYWISTE I KAŻDY 
Z NAS O TYM WIE. 
I TRZEBA COŚ Z TYM 
ROBIĆ. 
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G
iławy to urocza wieś 
położona przy dro-
dze z  Klebarka do 
Pasymia ( gm. Pur-
da, powiat olsztyń-

ski). Znajduje się w  niej za-
bytkowy kościół pw. św. Jana 
Chrzciciela, kapliczka przy 
sklepie. Od 9 lat na czele wsi 
stoi Krzysztof Świdroń. Bycie 
liderem wsi przez tyle cza-
su na pewno nie jest łatwe. 
— Kryzys? Przechodzę go co-
dziennie, ale walczę — żartuje 
pan Krzysztof. 

Nigdy w  jego rodzinie 
nie sprawował tego od-
powiedzialnego urzędu. 
A  w  Giławach,jak w  każdej 
wiosce, problemów nie bra-
kuje. —  Ludzie przychodzą 
do mnie z różnymi sprawami 
— opowiada. — Czasami są to 
podatki, innym razem jakieś 
żale. 

Jaka jest recepta na by-
cie dobrym sołtysem? —  To 
w  człowieku już jest, trzeba 
tylko się uzewnętrznić — uwa-
ża nasz kandydat na Super-
Sołtysa 2020. 

Kiedy wystartowaliśmy 
z nową edycją na SuperSoł-
tysa 2020 to właśnie pan 
Krzysztof zdobył pierwsze 
głosy w  regionie. Ta wiado-

mość była dla niego niespo-
dzianką. W poprzednim roku 
również walczył o ten presti-
żowy tytuł. — Trzeba być dla 
ludzi — uważa. — Nie można 
spocząć na laurach, trzeba 
działać. Dać coś od siebie. 

W  2019 roku w  Giławach 
stanęła siłownia pod chmur-
ką. — To oczywiście zasługa 
współpracy z gminą — pod-
kreśla. — Było trochę batalii, 
ale się udało. 

Plany na ten rok pan 
Krzysztof już ma. Chce, aby 
w centrum wioski został po-
łożony polbruk. —  Chcemy 
też połączyć drogę gminną 
z powiatową — mówi.

Pan Krzysztof pracuje jako 
listonosz. Żartuje, że nie ma 
lepszej pracy dla sołtysa.  

O wyjątkowy tytuł SuperSoł-
tysa 2020 walczy też Tomasz 
Kowalcze. — Właśnie się do-
wiedziałem o tym od państwa 
— uśmiecha się. 

Pan Tomasz od lutego stoi 
na czele wsi Lamkowo (gm. 
Barczewo, powiat olsztyński). 
Mimo krótkiego stażu, zna-
leźli się mieszkańcy, którzy 
postanowili już go docenić. 
Co ciekawe, jest rodowitym 
olsztynianinem i  to właśnie 
w  Olsztynie kwitło jego ży-

cie. —  Miałem jednak dość 
smutnych ludzi i  postano-
wiłem zamieszkać w  lesie, 
żeby odpocząć. Sprzedałem 
mieszkanie, kupiłem ziemię 

i  zamieszkałem kilometr od 
Lamkowa — opowiada. 

To była jedna z najlepszych 
decyzji w życiu pana Tomasza. 
Z rodzimym miastem całkiem 

nie zerwał, bo zarządza tu 
biznesem. Jednak jego życie 
przeniosło się na wieś. Nie 
twierdzi, że sołtysowanie to 
łatwa sprawa. — Ludzi trzeba 
zintegrować ze sobą —tłumacz. 
— Pogodzić. Chciałbym, żeby-
śmy wszyscy działali wspólnie.  

Kiedy jeszcze pan Tomasz 
mieszkał w Olsztynie, starto-
wał na radnego. Potem przez 
długi czas potrzebował spoko-
ju. Jednak po latach obudził 
się w nim społecznik. Posta-
nowił spróbować swoich sił 
w sołtysowaniu. Mieszkańcy 
nie mieli wątpliwości, że 
w tej roli sprawdzi się dosko-
nale. Dzięki niemu udało się 
doposażyć plac zabaw w Lam-
kowie. Teraz chciałby skupić 
się na integracji mieszkańców. 
Zdaniem naszego kandydata, 
bez wspólnego działania ani 
rusz. — Dobro jest wspólne. 
Nie powinno się dbać tylko 
o  własny ogródek —  podsu-
mowuje. 

Zdaniem pana Tomasza 
SuperSołtys powinien mieć 
dobry kontakt ze wsią. Nasz 
kandydat stara się mobilizo-
wać swoją małą społeczność 
do działania. — Niestety Po-
lacy są z natury roszczeniowi 
— ocenia.— To jest oczywiście 

moje zdanie. Chcę jednak 
w mieszkańcach wyrobić taki 
zwyczaj działania. Żeby coś 
robić samemu, a nie tylko cze-
kać, aż ktoś to zrobi za nich. 

Szukamy SuperSołtysa 2020. 
Warto docenić swojego go-
spodarza wsi, bo ma niełatwą 
rolę. Dotyka wszystkich ob-
szarów życia - od spraw spo-
łecznych, przez infrastrukturę 
i inwestycje, aż po wydarzenia 
kulturalne i  sportowe. Powi-
nien cieszyć się poważaniem 
i  zaufaniem mieszkańców. 
SuperSołtys  musi też mieć 
zdolności organizacyjne i pew-
nego rodzaju charyzmę, dzięki 
której będzie w stanie przeko-
nać ludzi do zaangażowania 
we wspólne sprawy. Powinien 
być aktywny i skuteczny w swo-
ich działaniach. Dobry sołtys 
to na pewno osoba otwarta 
i  kontaktowa, której można 
zawierzyć problemy wsi. Wy-
bierzmy takiego SuperSołtysa 
w naszym regionie! Szczegóły 
głosowania i ranking na gaze-
taolsztynska.pl

ALEKSANDRA TCHÓRZEWSKA

a.tchorzewska@gazetaolsztynska.pl

SUPERSOŁTYS 2020

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

TRZEBA DAĆ COŚ OD SIEBIE
NASZA AKCJA\\\ Krzysztof Świdroń, sołtys wsi Giławy i Tomasz Kowalcze, sołtys wsi Lamkowo, to liderzy na medal. Nic 
dziwnego, że w pierwszym dniu naszej akcji zdobyli już glosy od wdzięcznych mieszkańców. Szukamy SuperSołtysa 2020!
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Patronem Honorowym plebis-
cytu na Super Sołtysa 2020 
jest starosta olsztyński Andrzej 
Abako. Zwycięzcy plebiscytu 
z powiatu olsztyńskiego za 
zajęcie trzech pierwszych 
miejsc otrzymają od patrona 
nagrodę w postaci prenumeraty 
e-wydania Gazety Olsztyńskiej.

Tomasz Kowalcze w Lamkowie znalazł swoje miejsce na ziemi
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KONCERT CHARYTATYWNY W CEIIK-U

13.01 Olsztyn

D
zieci z Niepublicznego Przedszkola „Promyczek” i Nie-
publicznej Szkoły Podstawowej „Piątka” w  Olsztynie 
wezmą udział w koncercie charytatywnym o  tematyce 

bajkowej, organizowanym przez Fundację „Radosne Dzieci”. 
Dochód z imprezy w całości zostanie przekazany na potrze-
by podopiecznych tej fundacji — przede wszystkim jako do-
fi nansowanie letniego wypoczynku dzieci i doposażenie ich 
w przybory szkolne, a także na bieżące potrzeby świetlic. Warto 
wspomnieć, że każdy darczyńca zostanie poczęstowany ko-
lorowym ciasteczkiem przygotowanym własnoręcznie przez 
uczniów i przedszkolaków.

Koncert zaplanowano w Centrum Edukacji i Inicjatyw Kul-
turowych 13 stycznia o godz. 15.00.

PREMIEROWE SPOTKANIE Z WIOLETTĄ SAWICKĄ 

16.01 Olsztyn

W
ioletta Sawicka spot-
ka się z  czytelnikami 
w  czwartek 16 stycz-

nia o godz. 17.30  w Centrum 
Książki w Olsztynie (scena li-
teracka) przy pl. Jana Pawła 
II. Autorka opowie o swojej 
najnowszej powieści „Oleń-
ka. Panienka z Białego Dwo-
ru”, wydanej przez Prószyński 
i S-ka, która ukaże się 14 stycznia. 

Jak mówi autorka: — To moja pierwsza opowieść, której tłem 
wydarzeń jest historia. Pierwowzorem tytułowej postaci Oleńki 
jest moja prababcia Jadwiga Franciszka Kochanowska. Miała 
na Kresach duży majątek, sporo ziemi oraz stadninę koni. Losy 
prababci stały się inspiracją do napisania sagi, gdzie prawdzi-
we wydarzenia mieszają się z fi kcyjnymi. 

Wstęp wolny. 

PREZENTACJA JEDNEGO WIERSZA

15.01 Olsztyn

W
ojewódzka Biblioteka 
Publiczna w Olsztynie 
zaprasza 15 stycznia 

na prezentację wiersza Bo-
żeny Kraczkowskiej pt. „Mój 
cień blues”, który znalazł 
się w  siódmym już zeszycie 
poetyckim z  serii Trilinguis. 
Wiersz został przetłumaczo-
ny na języki włoski i angielski. 
Na spotkaniu, oprócz autor-
ki, będzie także tłumaczka Mirosława Pieńkos oraz drukarz 
Marek Gardzielewski. Prezentację zaplanowano w sali konfe-
rencyjnej 3 (I piętro) WBP, przy ul. 1 Maja 5. Początek o godz. 
17.00. Wstęp wolny.

TARGI „BAJKOWY ŚLUB” W URANII

19.01 Olsztyn

W
 Hali Widowiskowo-Sportowej Urania 19 stycznia od-
będą się największe na Warmii i Mazurach Targi Ślubne 
„Bajkowy Ślub”.

Swoją ofertę zaprezentują: salony sukien ślubnych, garni-
turów, restauracje i hotele, fi rmy dekorujące, salony fryzjer-
skie i wizażu, szkoły tańca, fotografowie i fotobudki, cukiernie 
i atrakcje weselne oraz wypożyczalnie pojazdów do ślubu. Nie 
zabraknie oferty na wieczór panieński i kawalerski. Ślubnych 
„Bajkowy Ślub” będą XII Mistrzostwa Makijażu MAKE UP 
SHOW o Puchar Republiki Kreacji Małgorzaty Rucińskiej. 
Osiem wizażystek na oczach widzów będzie miało za zadanie 
wykonać makijaż inspirowany kolorami oceanu. Wśród wielu 

atrakcji będzie także outletowa sprzedaż nowych sukni ślub-
nych oraz mistrzostwa stylizacji paznokci Nail Master 2020, 
a gościem specjalnym targów będzie Kamila Romanow — guru 
w branży ślubnej, która odpowie na każde pytanie dotyczące 
organizacji ślubu i wesela. Dodatkowo będzie można kupić jej 
książkę „Wasz wymarzony dzień”.

Początek targów o godz. 10.00.

PRZENIKANIE / CZEŚNIK / PRUSKI / WERNISAŻ

17.01 Olsztyn

G
aleria Amfi-
lada, przy ul. 
Dąbrowszcza-

ków 3 w  Olsztynie 
zaprasza na wysta-
wę PRZENIKA-
NIE / CZEŚNIK / 
PRUSKI. Wernisaż 
zaplanowano na 17 stycznia. 

Co zobaczymy? Jak piszą organizatorzy: „Przemijanie i de-
gradację materii w pracach Henryka Cześnika” oraz „twór-
czość Jana Pruskiego na pograniczu sztuki fi guratywnej”. To 
wyjątkowy wernisaż wyjątkowych artystów. Wystawa potrwa 
do 15 marca.

Początek wernisażu godz. 18.00. Wstęp wolny.
Fot. materiały organizatora

SPOJRZENIE KOBIET — WYSTAWA W TEATRZE

17.01 Olsztyn

D
ziesięć kreatywnych ko-
biet z  naszego regionu 
wystawi swoje prace 

w  Teatrze im. Stefana Jara-
cza w  Olsztynie. Wernisaż 
wystawy „Kobiece spojrzenia” 
zaplanowano na 17 stycznia. 
Będzie można oglądać prace: 
Agnieszki Markowicz, Kasi 
Kaldowski oraz Very Koby-
lińskiej z  dziedziny malar-
stwa, grafi ki Beaty Salaty i Agi 
Miszczak oraz fotografi e pań: 
Aleksandry Jarockiej, Many 
Manowskiej, Beaty Bartnikowskiej, Aleksandry Gustaw oraz 
Marleny Zalewskiej-Markiewicz. 

Początek wernisażu o godz. 18.00. Wstęp wolny.

HISTORIE UKRYTE W ARCHITEKTURZE

16.01 Olsztyn

T
owarzystwo Opieki nad Zabytkami Oddział w Olsztynie 
zaprasza 16 stycznia  o godz. 17.00 do Muzeum Nowo-
czesności, przy ul. Knosały 3B w Olsztynie na spotkanie 

pod hasłem „Dziedzictwo edukacja tożsamość: historie ukry-
te w architekturze drewnianej”. O tradycyjnym domu żuław-
skim opowie Filip Gawliński, a o współczesnym projektowa-
niu w drewnie Piotr Olszak. Prowadzenie: Iwona Liżewska. 
Wstęp wolny.

FILMOWY SPICHLERZ: ROBAKI

16.01 Olsztyn

T
ym razem olsztyński Spichlerz (ul. Piastowska 13) nowy 
cykl: „Filmowego Spichlerza” rozpoczyna od projekcji  
obrazu „Robaki” Andreasa Johnsena. Spotkania fi lmowe 

będą odbywały się zawsze w trzeci czwartek miesiąca w sali na 
III piętrze. Filmy — głównie dokumentalne — będą poruszały 
aktualne problemy, ważne, nierzadko kontrowersyjne.

W  luźnej, nieformalnej atmosferze, przy kawie, herbacie 
i przekąsce, widzowie będą oglądali fi lmy i dyskutowali. Jak 
piszą organizatorzy: „Na pierwszy ogień: dyskusja z udziałem 

prof. Stanisława Czachorow-
skiego (biolog, entomolog, 
ekolog i popularyzator nauki) 
oraz Alicji i Tomasza Derdoń 
(właściciele kawiarnia „Moja” 
Dąbrowszczaków). A na deser 
absolutny hit dla odważnych: 
ciastka z robakami!

Początek o godz. 18.00.
Filmowy Spichlerz zaprasza 
na „Robaki”

PRYZMAT VS. BROADWAY

17.01 Olsztyn

C
o roku Pracownia Tań-
ca „Pryzmat” oraz Fun-
dacja Tańca i  Sztuki 

ARToffNIA przygotowują 
wspólne widowisko będące 
podsumowaniem całorocznej 
pracy artystycznej, w którym 
biorą udział wszyscy tancerze 
– profesjonaliści jak i amatorzy, artyści, pedagodzy, choreo-
grafowie, a także zaproszeni goście. Podczas widowiska ta-
neczno-muzycznego „Pryzmat vs. Broadway” będzie można 
zobaczyć między innymi choreografi e grup reprezentacyjnych 
licznie nagradzanych na ogólnopolskich i międzynarodowych 
festiwalach oraz choreografi e grup, których tancerze dopiero 
rozpoczynają swoją przygodę z tańcem. Tegoroczny koncert 
— taneczną podróż przez najpiękniejsze musicale światowych 
scen — ubarwią występy solistów: wokalistów, instrumentali-
stów i aktorów.  Reżyseria: Tatiana Asmolkova.

Koncert odbędzie się w sali koncertowej Filharmonii War-
mińsko-Mazurskiej. 

Początek o godz. 18.00.

FORUM ORGANIZACJI POZARZĄDOWYCH

18.01 Olsztyn

R
ada Organizacji Pozarządowych Miasta Olsztyna i Urząd 
Miasta Olsztyna zaplanowały na 18 stycznia Forum Or-
ganizacji Pozarządowych pt. „Potęga NGO”, działających 

w gminie Olsztyn. Spotkanie odbędzie się w Urzędzie Miasta 
(s. 219), pl. Jana Pawła II 1.

Program forum: godz. 10.00-10.05 — powitanie gości — Mo-
nika Falej, przewodnicząca Rady Organizacji Pozarządowych 
Miasta Olsztyna, godz. 10.05-10.15 — wystąpienie Piotra Grzy-
mowicza, prezydenta Olsztyna, godz. 10.15-11.30 — wybór ko-
misji skrutacyjnej i wyborczej, zgłoszenie kandydatów i kandy-
datek, wystąpienie kandydatów i kandydatek, przygotowanie 
list, wybory, godz. 11.30-12.00 — rozstrzygnięcie konkursów: 
Najlepsza Inicjatywa Organizacji Pozarządowych i dzienni-
karskiego „Trzeci sektor w mediach”.

Podczas spotkania odbywać się będą targi organizacji poza-
rządowych „NGO na TOPie” oraz targi pracy wolontaryjnej.

Początek o godz. 10.00.

KINO OLSZTYN 

Helios

Mayday (Kino kobiet), godz. 
18:30; Mayday, godz. 10:10, 
12:45, 15:20, 16:20, 18:00, 20:40, 
22:00; Tajni i fajni / dubbing, 
godz.10:50, 13:10,15:50, 18:15,; 
Miś Bamse i Super Miód / 
dubbing, godz. 10:00; Jak 
zostałem gangsterem. Historia 

prawdziwa, godz.12:20, 15:30, 
16:30, 19:00, 19:30, 21:30, 22:30, 
Urwis /dubbing, godz. 10:00, 
12:10, 14:20, 17:30, The Grudge: 
Klątwa/napisy, godz. 13:30, 
18:45, 21:00, Judy, godz. 14:40, 
Futro z misia, godz. 11:00, 19:40, 
22:00, Gwiezdne wojny: Skywal-
ker. Odrodzenie / dubbing, godz. 
10:20, 13:20, 15:40, Gwiezdne 
wojny: Skywalker. Odrodzenie 
/ napisy, godz. 11:30, 20:30, 
Jumanji: Następny poziom/dub-
bing, godz. 11:45, 14:30, 17:15, 
Jumanji: Następny poziom / 
napisy, godz. 20:00.

-O23719otbs-a
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Naszemu koledze  

 

-P14020opb1-A

Panu Doktorowi 

  

  

-O14320opb1-a -G12720opb1-a

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

SPRZEDAM las z do-
płatami i grunty orne tel. 
606265487

WWW.DOMKIANGIEL-
SKIE.PL, 503-103-703

PRACA

dam pracę

! Dodatkowe zarobki, 601-
64-90-31

FIRMA pocztowa Speed-
mail zatrudni emerytów lub 
rencistów do doręczania 
listów, możliwość pracy na 
1/2 etatu,  tel. 783-700-608

KUCHARZ z doświadcze-
niem Olsztyn, 606-643-429 
krys-stan@wp.pl

MALARZA, pomocnika 
malarza proszkowego, 
89 526-64-12

MURARZY, malarzy, cie-
śli zatrudni na terenie 
Niemiec przedsiębior-
stwo z Gdańska., 602-
261-866, (58) 342-16-18

MURARZY, wykończe-
niowców, stolarzy, cieśli. 
Praca UE. 503-603-320

NOWOWIEJSKI zatrudni 
kierowcę transport mię-
dzynarodowy. 601-663-
651

PRACA w gospodarstwie 
rolnym. Wysokie wynagro-
dzenie, zakwaterowanie, 
posiłki. 695-616-300

PRACOWNIKA do prac 
wykończeniowych, 604-
783-558

SZWACZKI 603-287-981

ŚLUSARZY, spawaczy, 
montażystów, Olsztyn. 
605-220-301

ZATRUDNIĘ do robót dro-
gowych 695-953-923

USŁUGI

budowa | remont

! Glazura, terakota, hy-
drauliczne, 795-820-780

! Szpachlowanie, malowa-
nie. Solidnie, 500-549-432

ADAPTACJE, remonty, 
wykończenia, komplekso-
wo. 501-481-210

BUDOWA, remonty, wy-
kończenia kompleksowo, 
608-533-161

GAZOWE uprawnienia, 
504-106-897

HYDRAULICY, 501-209-794

HYDRAULICZNE, 504-
106-897.

MALOWANIE, 782-404-688

MALOWANIE, remonty. 
504-720-494

POLBRUK, 602-401-309

POSADZKI agregatem, 
doświadczenie i gwaran-
cja! , 664632462

ROLETY, żaluzje 504-720-
494

USŁUGI elektryczne. 503-
092-068

inne

OGRODNICZE, zimowe 
cięcie drzewek owoco-
wych, 534-081-870

WYSZKOLĘ owczarka nie-
mieckiego, 698-472-628

BIZNES

CHWILÓWKI 89-535-30-
78

POŻYCZKA. (89)527-72-04

POŻYCZKI 89-534-06-73

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO kominkowe 
brzoza, sosna, 600-252-
541

MASZYNY stolarskie, 
602-459-611.

ŚWIEŻA jagnięcina i bara-
nina w ciągłej sprzedaży, 
skóry owcze. 501-268-538

kupię

MASZYNY stolarskie, 
602-459-611.

ROLNICTWO

maszyny rolnicze

S P R Z E D A M : O P O N Y 
ROLNICZE DO KOMBAJN
ÓW,CIĄGNIKÓW,PRZYCZ
EP,SPRZĘTU BUDOWLA-
NEGO.TEL.505-212-810

inne

CIĄGNIK C-360, przycze-
pę 4t, kosiarkę rotacyjną, 
669-483-895.

-K61617opb1-AH

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?
www.nadajogloszenie.pl

CENTRALNE
BIURO

OGŁOSZEŃ
Olsztyn
ul. Partyzantów 28
tel.  (89) 539-74-80

(89) 539-74-82

fax (89) 539-74-88 

czynne pn.-pt. 9.00-17.00

sob. nieczynne

Olsztynek
ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 519-22-01

czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Miłakowo,

ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31

czynne pn.-pt. 8.00-15.00, soboty nieczynne

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 

(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51

czynne pn.-pt. 9.00-16.00, soboty nieczynne

Nidzica
ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98

czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Elbląg
ul. Rybacka 35

 tel./fax (55) 236-16-99
czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Szczytno
ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48

czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. 8.00-14.00

Biskupiec
ul. Topiel 2

 tel./fax (89) 715-32-50

czynne pn.-pt. 8.15-17.00, sob. 8.15-12.30

Morąg
ul. 11 Listopada 2 (budynek Poczty i TP)

 tel./fax (89) 757-28-91

czynne pn.-pt. 10.00-16.00, sob. 9.00-14.00

Barczewo
ul. Wojska Polskiego 7

 tel./fax (89) 674-04-90

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-13.00

Ogłoszenia drobne 
zamieszczone 

w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ”
i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”
ukazują się równocześnie 

na stronie 

www.drobniak.pl
Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 

(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-14.00

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

SOBOTA

ZDROWO
i AKTYWNIE

sprzedam
wynajmę
zamienię

SZUKAJ na

dom
.
wm.pl

mp-otbr-7090-A

eprasa.pl 80f85e2409
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Panu  

 

 

-P14820opb1-A

Panu  

Zbigniewowi 

 

Brata 

 

 

-P14820opb1-B

-O12220opb1-a

Rodzinie

-O12420opb1-a

Pani dr hab.

Agnieszce Kosewskiej
prof. UWM

-G3620otbr-a 28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, ul. Partyzantów 28

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel./fax 55-236-16-99, tel. centrala 55-611-46-00 w. 22

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, ul. Partyzantów 28
czynne w godz. 9.00-17.00, soboty – nieczynne

tel. 89-539-74-80, 89-539-74-82

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

31419opb1-a -C

614219opb1-a-K

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20, tel. 89 535-53-00

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4, tel. 89 715-20-93

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

614619opb1-a -K

Elżbieta Michałowska Anna Michałowska

Całodobowe przewozy zmarłychwww.arkaolsztyn.pl

OLSZTYN, Zatorze 
ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

OLSZTYN, Jaroty, ul. Herberta 16/24

tel. 89 534 72 42, kom. 605 635 908

tel. 89 526 66 01, kom. 605 665 909
(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

Albert Einstein

mp-otbr-6786

                                           Emily Dickinson     

mp-otbr-6787

eprasa.pl 80f85e2409
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GRALIŚMY DLA WOŚP BARDZO GŁOŚNO!
WOŚP\\\ Były koncerty, tańce, spotkania z psiakami, imprezy sportowe w szkołach i przedszkolach, licytacje, kąpiele morsów. 
I to na pewno nie wszystko. Od kilku dni Olsztyn grał dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Finał odbył się wczoraj.

ZDARZYŁO SIĘ  WIĘCEJ ZDJĘĆ Z OLSZTYNA I Z REGIONU - GAZETAOLSZTYNSKA.PL

KONCERT MARSZAŁKOWSKI: W NOWY ROK W RYTMIE TANGA
Światowe tanga znalazły się w programie pierwszego koncertu w 2020 roku w Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej w Olsztynie.

W   noworocznym kon-
cercie marszałkow-
skim w  piątek 10 

stycznia wystąpił Roby La-
katos z  zespołem  SawarS 
Tango Orquesta oraz orkie-
stra smyczkowa Filharmonii 
Warmińsko-Mazurskiej pod 
dyrekcją Piotra Sułkowskie-
go. Gości przywitał Gustaw 
Marek Brzezin, marszałek 
regionu warmińsko-mazur-
skiego, który powiedział: 
— Miniony rok był pracowity 
i  efektywny. Ten też będzie 
pracowity. Bardzo ważnym 
zadaniem samorządu jest 

wsparcie i wdrażanie środków 
unijnych. Osiągamy w  tym 
wymiarze sukces: mamy 80 
proc kontraktacji, blisko 6 
miliardów wsparcia w podpi-
sanych umowach, ósme miej-
sce wśród regionów. Idziemy 
bardzo mocno do przodu. 
Zachęcam, by ostatni rok 
obecnej perspektywy unijnej 
dobrze wykorzystać, by pisać 
projekty, składać wnioski, 
podpisywać umowy. My je-
steśmy administracją, ale to 
wy – samorządy, przedsiębior-
cy, organizacje pozarządowe, 
związki kościelne - piszecie 

projekty i zdobywacie pienią-
dze na rozwój regionu. Przed 
nami przygotowania do no-
wego okresu programowania.

Marszałek, mówiąc o budże-
cie, nawiązał do programu 
koncertu: —  Mamy uchwalo-
ny budżet, bardzo dynamicz-
ny, pewnie jak dzisiejszy kon-
cert: 46,2 proc. to inwestycje, 
głównie drogi, sfera kultury, 
służba zdrowia. Przed regio-
nem uchwalenie nowej stra-
tegii, jesteśmy po szerokich 
konsultacjach i  tej sprawie 
dedykujemy najbliższą sesję 
sejmiku, która została zwo-

łana na 18 lutego. Chcemy, 
by ta strategia, już w czwar-
tej odsłonie, była strategią 
wszystkich mieszkańców. 
Poszukujemy nowych spe-
cjalizacji. Te, które są, dobrze 
rozwijają region, sprawdzają 
się w  innowacjach, ale nie 
zamykamy katalogu. Wcho-
dzimy w nowy rok w rytmie 
tanga — zakończył marszałek.

Koncert, który prowadził 
kontrabasista Sebastian Wy-
pych, porwał publiczność. 
Zabrzmiało kilkanaście tang, 
był wspólny śpiew, oklaski 
i bisy. red.Fo
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TENIS STOŁOWY
DEKORGLASS PRZEGRAŁ HITOWY MECZ NA 
SZCZYCIE, POLMLEK WYWALCZYŁ DWA PUNKTY
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PLEBISCYTY
MAŁA POWTÓRKA 
Z HISTORII
Za ponad miesiąc podczas Balu 
Sportowca poznamy wyniki 
59. Plebiscytu na 10 Najpo-
pularniejszych Sportowców 
Województwa. Najwięcej plebis-
cytowych zwycięstw (dziewięć!) 
odniósł Krzysztof Hołowczyc. \7

PIŁKA RĘCZNA
POĆWICZYLI NOWE 
USTAWIENIA
Warmia Energa ma za sobą 
ciężki obóz w Rynie, gdzie 
olsztynianie mocno pracowali 
nad zmianami w systemie gry, 
które chce od rundy rewanżo-
wej I ligi wprowadzić trener 
Jarosław Knopik. \6 

To był średnio udany weekend 
dla drużyn z naszego regionu. 
W Superlidze panów Dekorglass 
przegrał w Działdowie mecz 
z Bogorią, w ekstraklasie kobiet 
Polmlek Lidzbark Warmiński 
wygrał z Dojlidami. \4

PIŁKA RĘCZNA
START NIE DAŁ RADY 
RYWALKOM
DRUGI MECZ Z RZĘDU 
W SUPERLIDZE 
PRZEGRAŁ START. 
ELBLĄŻANKI ULEGŁY 
TRZECIEMU W TABELI 
ZESPOŁOWI KPR 
KOBIERZYCE. \3

KOSZYKÓWKA
PRZEŁAMAĆ TĘ PASSĘ 
Z PŁOCKIEM
KKS czeka dziś kolejne niezwy-
kle trudne spotkanie o punkty 
w I lidze. Olsztynianki podejmą 
rutynowany zespół płockiego 
Mon-Polu, któremu nie zdołały 
się przeciwstawić w ostatnich 
czterech konfrontacjach. \5

PIERWSZE KOTY ZA PŁOTY STOMILU, 
A OD DZIŚ JUŻ W CETNIEWIE

5
goli w dwóch 

meczach strzelił 
Stomil

PIERWSZOLIGOWI PIŁKARZE STOMILU ROZEGRALI W MRĄGOWIE ZWYCIĘSKIE SPARINGI Z TRZECIOLIGOWCAMI 
Z BIAŁEJ PISKIEJ I MORĄGA. A OD DZIŚ DO SOBOTY OLSZTYNIANIE MAJĄ OBÓZ W CETNIEWIE. \2

SIATKÓWKA

3:1
CUPRUM : ŚLEPSK

KOSZYKÓWKA

49:73
POLITECH. II : POLONIA

PIŁKA RĘCZNA

19:21
SZWECJA : SŁOWENIA

PIŁKA RĘCZNA

26:28
FRANCJA : NORWEGIA

eprasa.pl 80f85e2409
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S
obotnie sparingi 
były zwieńczeniem 
pierwszego tygodnia 
przygotowań do run-
dy wiosennej I  ligi, 

a sztab szkoleniowy Stomilu 
w spotkaniach z trzecioligow-
cami chciał sprawdzić w boju 
testowanych piłkarzy.

• Stomil Olsztyn —  Znicz 
Biała Piska 3:1 (1:1)
0:1 —  Giełażyn (18), 1:1, 2:1 
—  Straus (33, 50), 3:1 —  Tec-
ław (66)
STOMIL: Skiba —  Bucholc 
(46 M. Gancarczyk), Tec-
ław, Mosakowski, Straus 
—  Niedziela (46 Hinokio), 
W. Gancarczyk, Pałaszew-
ski (46 Cetnarski), Molloy 
—  Sobczak (46 Skrzecz, 88 
Serbintowicz), Siemaszko (46 
Parobczyk)

I tak, w meczu ze Zniczem 
z  nowych piłkarzy zagrali 
Jonatan Straus (wychowa-
nek Drwęcy Nowe Miasto 
Lubawskie, a ostatnio Legio-
novia Legionowo) oraz Rafał 
Parobczyk z Unii Skierniewi-
ce. W ocenie kibiców, którzy 
na żywo oglądali to spotkanie, 
ta dwójka wypadła bardzo 
pozytywnie. Straus to zawod-
nik grający na lewej stronie 
obrony i będąc dobrze przygo-
towanym do rundy, może dać 
dużo dla drużyny w akcjach 
ofensywnych. W  ostatnim 
czasie na tej stronie z musu 
grał Lukas Kubań, który 
zdecydowanie lepiej spisuje 
się jednak na prawej obronie.

Straus zdobył w tym meczu 
dwa gole, ale i mógł zapisać 
na swoje konto także stratę 
bramki. —  Nie chciałem już 
tego zawodnika faulować, 
bo po co mi w sparingu czer-
wona kartka —   opowiada 
zawodnik. —  Poszedłem wy-
soko do pressingu, a gość nie 
może sobie swobodnie nad 
nami zagrywać piłki, ponad 
dwoma zawodnikami... Na-
tomiast fajnie jest zdobywać 
gole i z tego się cieszę, bo da-
łem też jakiś impuls druży-
nie. Pokazałem też, że jestem 
w nie najgorszej dyspozycji. 
Pojawiły się przecież jakieś 
spekulacje medialne co do 
mojej formy, które mnie tak 
naprawdę nie interesują, ale 
znajomi mi o tym mówili. To 
odpowiem na to tak: jestem 
w  dobrej formie, zagrałem 
w 19 z 20 meczów II ligi, co 
o czymś świadczy. Regularnie 

grałem, więc jestem w niezłej 
dyspozycji fi zycznej. Tu jest 
co prawda pierwsza liga, ale 
miałem już przecież styczność 
z tym poziomem, bo grałem 
w Wigrach Suwałki. Dla mnie 
to nic nowego...

Po meczu ze Zniczem Biała 
Piska wypowiedział się też 
trener Stomilu. —  Jesteśmy 
po dłuższej przerwie i trudno 
wymagać jakości piłkarskiej, 
ale jestem zadowolony z po-
stawy drużyny, która zagra-
ła ze Zniczem Biała Piska 
—   mówi Piotr Zajączkow-
ski. —  Na pewno nie chodzi 
o wynik, a o samo podejście 
profesjonalne zawodników, 
czyli było to, czego chcieli-
śmy: doskok do przeciwnika, 
agresywne ataki. 

PRZEPROWADZILIŚMY 

PARĘ SKŁADNYCH AKCJI, 

ZDOBYLIŚMY TRZY ŁADNE 

GOLE. CIESZĘ SIĘ BARDZO, ŻE 

BYŁY TO BRAMKI Z DALSZEJ 

ODLEGŁOŚCI, BO CZĘSTO 

PODKREŚLAMY, ŻE MUSIMY 

UDERZAĆ Z DYSTANSU.

I dodaje: —   W  tym tygo-
dniu mieliśmy badania wy-
dolnościowe, a całym podsu-
mowaniem i esencją jest gra 
kontrolna. W  poniedziałek 

wyjeżdżamy na tygodniowe 
zgrupowanie, gdzie mamy 
w planach dwie gry kontrol-
ne: z Olimpią Elbląg i Radu-
nią Stężyca. Później wracamy 
do Olsztyna i będziemy mieli 
trzy tygodnie przygotowań na 
własnych obiektach. W mię-
dzyczasie zagramy z Sandecją 
Nowy Sącz, Świtem Nowy 
Dwór i  jedziemy do Wilna 
na mecz z Żalgirisem. Potem 
mamy kolejne zgrupowanie, 
w  Nieborowie, gdzie pogra-
my już mecze na naturalnej 
nawierzchni. Wracamy do 
Olsztyna i  mamy dwa mi-
krocykle bezpośredniego 
przygotowania startowego 
oraz ostatnie gry kontrolne: 
z  Sokołem Ostróda i  trze-
cim zespołem ligi łotewskiej 
FK Ventspils.

* Stomil Olsztyn —  Kacz-
kan Huragan Morąg 2:1 (1:1)
1:0 —  Dziemidowicz (23), 1:1 
—  Łysiak (26), 2:1 —  Tarasen-
ko (88)
STOMIL: Sobieski (46 
Kanclerz) —  Dziemidowicz, 
Tarasenko, Kuzmins, Staszak 
—  Mickevičs (56 Serbinto-
wicz), Cetnarski (46 Szram-
ka), zawodnik testowany (46 
Jurczak), zawodnik testowa-
ny, Parobczyk (46 Hinokio), 
zawodnik testowany

Po meczu z Huraganem tre-
ner Zajączkowski nie miał już 

czasu na rozmowy z dzienni-
karzami, bo od razu udał się 
na analizy występów testo-
wanych zawodników. W tym 
drugim spotkaniu (też roze-
granym w Mrągowie) olsztyń-
ski zespół również odniósł 
zwycięstwo. Z  testowanych 
graczy swoje umiejętności 
pokazało trzech piłkarzy 
z Łotwy: Eduards Tidenbergs, 
Romins Mickevics (obaj FK 
Ventspils) oraz Vladislavs 
Kuzmins (FK Palanga). Cała 
trójka wypadła blado. Do 
tego Stomil testował jeszcze 
dwóch innych zawodników, 
których nie było na pierw-
szych zajęciach w tym roku

• Ze sparingu ze Stomi-
lem bardzo zadowolony był 
Ryszard Borkowski, trener 
Znicza. 

—  DOBRZE SIĘ STAŁO, 

ŻE MIELIŚMY OKAZJĘ 

ZAGRAĆ Z DRUŻYNĄ 

PIERWSZOLIGOWĄ, KTÓRA 

MA DUŻE ASPIRACJE. 

TAKICH SPARINGÓW BYM 

SOBIE ŻYCZYŁ —  PRZYZNAŁ 

RYSZARD BORKOWSKI.

—  Odbyliśmy w minionym 
tygodniu dwa treningi na or-
liku w Białej Piskiej i po raz 

pierwszy wyszliśmy na pełno-
wymiarowe boisko, zaliczając 
fajną jednostkę treningową. 
Musieliśmy pobiegać za pił-
ką. To był bardzo pożyteczny 
sparing, bo Stomil wysoko 
zawiesił nam poprzeczkę. 
W pierwszej połowie inicja-
tywa był zdecydowanie po 
stronie Stomilu, ale w kilku 
akcjach zagraliśmy odważ-
niej. Na plus na pewno może-
my zapisać strzeloną bramkę 
—  po fajnej akcji Mateusza 
Jambrzyckiego wykończył 
ją Bartek Giełażyn. Druga 
połowa była nieco inna, ale 
zmieniliśmy dziewięciu za-
wodników.

W kadrze Znicza na mecz ze 
Stomilem znalazło się trzech 
testowanych graczy. Zespół 
z  Białej Piskiej zapowiadał 
pozyskanie młodzieżowców, 
by podnieść rywalizację 
w walce o dwa miejsca w skła-
dzie i  jest bliski pozyskania 
pierwszych zawodników. To 
dwaj gracze Wigier Suwałki, 
którzy jesienią nie otrzymali 
zbyt wielu szans do pokaza-
nia się w I lidze. W grę wcho-
dzi wypożyczenie do końca 
sezonu, warunki zostały już 
ustalone, a  do załatwienia 
formalności pozostało tylko 
podpisanie stosownych do-
kumentów.

Już jesienią z klubem pożeg-
nał się rezerwowy bramkarz 
Pavel Rudneu, który po kil-
ku latach gry w Polsce wró-
cił na Białoruś, a wolną rękę 
w poszukiwaniu klubu dostał 
Mateusz Ruszczyk. W  przy-
padku 20-letniego obrońcy 
w grę wchodzi wypożyczenie. 
W  pierwszym sparingu nie 
zagrał Hubert Molski, który 
rozpoczął przygotowania z ze-
społem, ale w piątek przeszedł 
zaplanowany zabieg stoma-
tologiczny i potrzebuje kilku 
dni przerwy.

• Z kolei Kaczkan Huragan, 
drugi sobotni rywal Stomilu 
w Mrągowie, także pozostawił 
po sobie dobre wrażenie. Po 
letniej przebudowie druży-
ny, tym razem w grę wchodzą 
tylko kosmetyczne zmiany. 
W zespole pozostali wszyscy 
podstawowi zawodnicy. Ma-
teusza Szmydta z pierwszego 
występu w tym roku wyelimi-
nował drobny uraz, którego 
nabawił się na początku przy-
gotowań do rundy wiosennej. 

—  Nie było konieczności 
ryzykowania jego zdrowiem 

—   tłumaczy Marcin Zmia-
rowski, trener morąskiej 
drużyny. —  Udowodniliśmy 
jesienią, że mamy zespół, któ-
ry radzi sobie w lidze, więc nie 
ma potrzeby wprowadzania 
dużych zmian. Chcemy do-
brze przepracować przygoto-
wania, przyglądając się kilku 
młodym zawodnikom z  re-
gionu. Przeciwko Stomilowi 
zagrali Łukasz Swacha-Sock 
z Granicy Kętrzyn, Krystian 
Ogrodowski z  Warmii Ol-
sztyn i Paweł Kapusta z Pisy 
Barczewo. Odeszli od nas 
Adam Kucznier oraz Dawid 
Bogdański, którzy grali mniej. 

W najbliższą sobotę Znicz 
i Kaczkan Huragan spotkają 
się w  Morągu w  bezpośred-
nim starciu.

• Liderujący w grupy pierw-
szej III ligi Sokół Ostróda 
na zakończenie pierwszego 
mikrocyklu w  okresie przy-
gotowawczym rozegrał we-
wnętrzny sparing. W  gronie 
zawodników biorących udział 
w sobotniej grze było sześciu 
testowanych graczy. O angaż 
w Sokole stara się m.in. Rafał 
Maciążek, którzy w rundzie je-
siennej by fi larem defensywy 
Concordii Elbląg, beniaminka 
rozgrywek z Warmii i Mazur. 

W ostródzkim klubie zapad-
ły kolejne decyzje kadrowe. 
Sokół już wcześniej informo-
wał o rozwiązaniu kontaktów 
z napastnikami Robertem Hi-
rszem i Denysem Skotarenko, 
a  także grupą zawodników, 
którzy mieli problem z przebi-
ciem się do pierwszego składu, 
m.in. Kacprem Wojciechow-
skim i Michałem Stryjewskim, 
a dodatkowo na liście pożeg-
nanych zawodników znalazł 
się Bartłomiej Wasiluk. To 
o tyle zaskakujące, że pomoc-
nik pozyskany latem z II-ligo-
wego ROW Rybnik, był w run-
dzie jesiennej podstawowym 
zawodnikiem Sokoła. 

W najbliższych dniach 
ostródzianie będą trenować 
dwa razy w tygodniu na boi-
sku, a  także w  siłowni i  na 
stadionie lekkoatletycznym. 
W sobotnim sparingu rywa-
lem Sokoła będzie Concordia 
Elbląg, dla której będzie to 
także pierwszy sparing w te-
gorocznych przygotowaniach. 

Emil Marecki, ŁSz

Gazeta Olsztyńska zawsze
pod ręką. Zaprenumeruj
e-wydanie: kupgazete.pl

PIERWSZE GRY CAŁKIEM, CAŁKIEM
PIŁKA NOŻNA\\\ Stomil ma za sobą już pierwsze sparingi. Oba zwycięskie, bo olsztynianie pokonali trzecioligowe ekipy 
Znicza Biała Piska (3:1) i Kaczkana Huraganu Morąg (2:1). Dziś rano pierwszoligowiec wyjechał na zgrupowanie w Cetniewie.

Stomil Olsztyn ma za sobą pierwsze gry kontrolne
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• KPR Kobierzyce —  Start 
Elbląg 30:24 (12:14)
START: Pająk, Orowicz 
—  Szupyk 9, Jaszczuk 6, 
Dronzikowska 3, Pękala 2, 
Trbović 2, Cygan, Rancić 1, 
Stapurewicz 1, Kaczmarek, 
Szulc; kary: 10 min
Najwięcej bramek dla 
KPR: Jakubowska 9, Wicik 5, 
Koprowska 4; kary: 12 min

E
lblążanki przystą-
piły do tego meczu 
osłabione brakiem 
narzekających na 
problemy zdrowotne 

Justyny Świerczek, Barba-
ry Choromańskiej, Joanny 
Wagi (szczególnie jej brak był 
widoczny) i Aleksandry Gar-
czarczyk. Mimo to delikat-
nym faworytem wydawał się 
być Start, który w tym sezonie 
już dwukrotnie pokonał KPR.

Od początku sobotniego po-
jedynku kibice byli świadka-
mi wyrównanej walki, gdzie 
żadnej z drużyn nie udawa-
ło się wypracować przewa-
gi większej niż jedna, dwie 
bramki. Na boisku sporo było 
nerwowości i niedokładności, 
a po kwadransie gry przyjezd-
ne prowadziły 9:7. Wystarczył 
jednak moment przestoju, 
żeby KPR —  po dwóch go-
lach Kingi Jakubowskiej oraz 
Karoliny Wicik —   wyszedł 

w  22. min na prowadzenie 
11:9. Start nie dawał jednak 
za wygraną i  po kolejnych 
szybkich kontrach na minu-
tę przed przerwą doprowadził 
do remisu 12:12.

O CZAS POPROSIŁA 

WÓWCZAS TRENERKA 

KPR EDYTA MAJDZIŃSKA, 

ALE PRZYNIOSŁO TO 

SKUTEK ODWROTNY OD 

ZAMIERZONEGO, BO W TYM 

OSTATNIM FRAGMENCIE 

DO SIATKI TRAFIŁY SZUPYK 

I HANNA JASZCZUK. 

W EFEKCIE START SCHODZIŁ 

DO SZATNI, PROWADZĄC 14:12.

W drugiej połowie KPR nie 
mając nic do stracenia, zaczął 
walczyć o każdą piłkę i rozpo-
czął pościg za elblążankami. 
Siedem minut po przerwie 
drużyna z  Dolnego Śląska 
doprowadziła do wyrówna-
nia 16:16. 

W tej części gry oba zespoły 
postawiły znacznie trudniej-
sze warunki w  defensywie, 

czego efektem były m.in. sy-
piące się dwuminutowe kary. 
Najbardziej ucierpiała na tym 
Alicja Pękala ze Startu, która 
po trzech takich upomnie-
niach ujrzała w 45. min czer-
woną kartkę i  resztę meczu 
obejrzała już z trybun.

Ta kara znacznie osłabiła ze-
spół gości, którego gra zaczęła 
kuleć. Dobrą zmianę między 
słupkami KPR dała w  mię-
dzyczasie Barbara Zima i  to 
głównie dzięki niej rywalki 
Startu zbudowały trzybram-
kową przewagę. 

Jeszcze w  56. min KPR 
wygrywał „tylko” 26:23, ale 
w  ostatnich czterech minu-
tach zespół gospodarzy odje-
chał z wynikiem aż na 30:23 
(po dwa trafi enia Natalii Ja-
nas i Jakubowskiej). Rezultat 
meczu na 24:30 ustaliła Jasz-
czuk.

— TO BYŁ MECZ WALKI, ALE 

NASZA KRÓTKA ŁAWKA 

SPOWODOWAŁA, ŻE GDZIEŚ 

TAM W DRUGIEJ POŁOWIE 

ZABRAKŁO NAM SIŁ 

— OCENIŁ DRUGI TRENER 

STARTU TOMASZ POPOWICZ. 

— WAŻNYM WYDARZENIEM 

BYŁA STRATA W 45. MIN 

ALICJI PĘKALI, BO NA PEWNO 

BYŁO TO SPORE OSŁABIENIE.

— Walczyliśmy do końca, 
ale to zespół z Kobierzyc wy-
grał. Miejmy nadzieję, że na 
następny mecz wrócą kon-
tuzjowane zawodniczki i  już 
w pełnym składzie powalczy-
my o punkty.

W najbliższą sobotę Start 
zagra u siebie z Metraco Za-
głębiem Lubin (18.01, godzi-
na 18).

• Inne mecze 12. kolejki: 
Piotrcovia Piotrków Tryb. 
—  Młyny Stoisław Koszalin 
16:27 (7:16), Metraco Zagłębie 
Lubin —  Ruch Chorzów 30:29 
(18:12), Eurobud JKS Jaro-
sław —  MKS Perła Lublin 
29:29 (14:18, karne 3:4).

Jerzy Kuczyński

PO 12 KOLEJKACH
1. Perła 35 349:266
2. Metraco 26 332:283
3. Kobierzyce 24 298:285
4. Eurobud 20 336:330
5. Start 16 311:328
6. Koszalin 14 311:300
7. Piotrcovia 6 254:322
8. Ruch 3 286:362

Gazeta Olsztyńska zawsze
pod ręką. Zaprenumeruj
e-wydanie: kupgazete.pl

NIESTETY, MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI
SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH\\\ Drugi mecz z rzędu przegrał w nowym roku Start Elbląg. Tym razem podopieczne 
trenera Andrzeja Niewrzawy uległy na wyjeździe trzeciemu w tabeli zespołowi KPR Kobierzyce. I to różnicą aż sześciu bramek...

SIATKÓWKA\\\ Seyed Mo-
hammad Mousavi z Indykpolu 
AZS Olsztyn wywalczył wraz 
z reprezentacją Iranu awans na 
igrzyska w Tokio. W fi nale za-
kończonych wczoraj w chińskim 
Jiangmen azjatyckich kwali-
fi kacji olimpijskich Irańczycy, 
w których składzie grali też 
m.in. Milad Ebadipour (PGE Skra 
Bełchatów) i Purya Fayazi (MKS 
Będzin), bez problemów ograli 
gospodarzy turnieju 3:0 (14, 22, 
14). Najlepszym punktującym 
tego spotkania był środkowy 
olsztynian, który zdobył 16 
punktów, kończąc 5 z 8 ataków, 
zaliczając dwa asy serwisowe 
oraz dokładając aż 9 punkto-
wych bloków!
Reprezentacja Iranu zakończyła 
kwalifi kacje bez porażki, wcześ-
niej pokonując w grupie Tajwan, 
Kazachstan i Chiny (po 3:0), a w 
półfi nale wygrywając po zażar-
tym boju z Koreą Południową 

3:2 (-22, 21, 18, -22, 13). W tym 
ostatnim spotkaniu Seyed tez 
zapisał na swoje konto 16 pkt (11 
atakiem i 5 bloków).
Iran po raz drugi w historii 
zagra w turnieju olimpijskim; 
cztery lata temu w Rio de 
Janeiro odpadł w ćwierćfi nale. 
Występ w Tokio 2020 mają już 
zapewniony: gospodarz Japo-
nia, a także Polska, Argentyna, 
Brazylia, Rosja, USA, Włochy 
(zwycięzcy sierpniowych inter-
kontynentalnych kwalifi kacji) 
oraz triumfatorzy dopiero co 
zakończonych turniejów konty-
nentalnych —  Francja, Tunezja 
i Iran. 
W nocy z niedzieli na ponie-
działek czasu polskiego stawka 
miała zostać uzupełniona przez 
drużyny ze strefy NORCECA 
(Ameryka Płn., Środk. i Karaiby) 
oraz Ameryki Płd.
Wracając do Francuzów, to ci 
wygrali europejskie kwalifi kacje 

w Berlinie, napierw ucieka-
jąc grabażowi spod łopaty 
w półfi nale, czyli wyciągając ze 
stanu 0:2 w setach półfi nał ze 
Słowenią, a następnie nie dając 
szans w fi nale Niemcom.

• Półfi nały: Słowenia 
—  Francja 2:3 (13, 22, -14, 
-21, -9), Bułgaria —  Niemcy 
1:3 (-20, -23, 20, -23); fi nał: 
Francja —  Niemcy 3:0 (20, 
20, 23).

• Niestety, sen Polek o igrzy-
skach w Tokio zakończył się 
półfi nale kwalifi kacji w Apel-
doorn: ekipa trenera Jacka 
Nawrockiego przegrała dra-
matyczny pojedynek z Turcją 
2:3 (19, -18, 23, -31, -11), m.in. nie 
wykorzystując w czwartej partii 
aż pięciu meczboli! 
A uskrzydlone Turczynki poszły 
za ciosem i w niedzielnym 
meczu o przepustkę olimpijską 

nie dały szans doskonale spisu-
jącym się do tej pory Niemkom 
i wygrały 3:0 (17, 19, 22).

• Po emocjach związanych 
z kwalifi kacjami do igrzysk, do 
gry wracają rozgrywki krajowe. 
W rozegranym awansem meczu 
21. kolejki PlusLigi siatkarze 
Cuprum Lubin pokonali Ślepsk 
Suwałki 3:1 (21, -18, 22, 19). A już 
jutro o godz. 20.30 w Bełcha-
towie w ćwierćfi nale Pucharu 
Polski olsztyński Indykpol AZS 
zagra z PGE Skrą! Więcej - we 
wtorkowej „Gazecie Olsztyń-
skiej”.

PIŁKA NOŻNA\\\ Po wyjazdo-
wym zwycięstwie nad Totten-
hamem (1:0), Liverpool ma na 
koncie już 61 punktów i aż o 16 
oczek wyprzedza drugi w tabeli 
Leicester i to mając rozegrany 
o jeden mecz mniej od wice-
lidera. Tym samym The Reds 

ustanowili właśnie nowy rekord 
europejskiego futbolu —  odkąd 
za zwycięstwo przyznawane 
są trzy punkty, jeszcze nikomu 
w pięciu najmocniejszych 
ligach Europy nie udało się 
wygrać aż 20 z 21 pierwszych 
meczów sezonu!

• Premier League (22. kol.): 
Crystal Palace —  Arsenal 1:1, 
Chelsea —  Burnley 3:0, Ever-
ton —  Brighton 1:0, Leicester 
—  Southampton 1:2, Manche-
ster Utd —  Norwich 4:0, Wol-
verhampton —  Newcastle 1:1, 
Tottenham —  Liverpool 0:1, 
Sheffi eld Utd —  West Ham 
1:0, Bournemouth —  Watford 
0:3, Aston Villa —  Manche-
ster C. 1:6. Czołówka tabeli: 
1. Liverpool 61 pkt (mecz 
mniej); 2. Manchester C. 47; 
3. Leicester 45; 4. Chelsea 
39; 5. Manchester Utd 34; 6. 
Sheffi eld Utd 32.

• Pierwszego gola w swoim 
drugim meczu po powrocie 
do Milanu strzelił Zlatan 
Ibrahimović. Krzysztof Piątek 
obejrzał spotkanie z Cagliari 
z ławki rezerwowych.

• Serie A (19. kol.): Inter 
—  Atalanta 1:1, Lazio —  Na-
poli 1:0, Cagliari —  Milan 
0:2, Udinese —  Sassuolo 
3:0, Fiorentina —  SPAL 1:0, 
Sampdoria —  Brescia 5:1 (gol 
i asysta Karola Linetty’ego), 
Torino —  Bologna 1:0. Mecze 
Verona —  Genoa oraz Roma 
—  Juventus zakończyły 
się już po zamknięciu tego 
wydania gazety.
Czołówka: 1. Inter 46; 2. 
Juventus 45; 3. Lazio 42; 
4. Roma 35 (wszystkie trzy 
o mecz mniej); 5. Atalanta 35; 
6. Cagliari 29, (...) 8. Milan 25, 
(...) 10. Napoli 24. 

pes

SPRINTEM

Aliona Szupyk rzuciła dziewięć bramek, ale Start i tak poniósł drugą porażkę w tym roku
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• Warta Kostrzyn nad 
Odrą —  Dekorglass Dział-
dowo 0:3
Sławomir Dosz —  Taku Ta-
kakiwa 0:3 (-6, -6, -12), Jakub 
Masłowski —  Wang Yang 0:3 
(-13, -7, -6), Daniel Bąk —  Jirzi 
Vrablik 1:3 (6, -6, -6, -4)

• Dekorglass Działdowo 
—  Dartom Bogoria Gro-
dzisk Mazowiecki 1:3
Taku Takakiwa —  Pavel Siru-
cek 3:2 (6, -5, 14, -10, 9), Jirzi 
Vrablik —  Marek Badowski 
1:3 (-7, 3, -9, -7), Wang Yang 
—  Panagiotis Gionis 0:3 (-4, 
-6, -9), Takakiwa —  Badowski 
0:2 (-4, -7)

P
rzed inauguracją 
rundy rewanżowej 
wicemistrzowie Pol-
ski z Działdowa wie-
dzieli, że do maja nie 

będą mogli skorzystać z usług 
Wei Shihao, który został za-
wieszony na pięć miesięcy 
przez Wydział Gier i Dyscy-
pliny PZTS. Na szczęście, 
pingpongista z Chin wcześniej 
rozegrał liczbę spotkań wy-
maganą do udziału w rundzie 
play-off, więc wiosną jeszcze 
będzie mógł zagrać w Dekor-
glassie. A tymczasem miejsce 
Wei w pierwszych dwóch no-
worocznych meczach zajął 
Taku Takakiwa.

W pierwszym meczu zwy-

cięstwo za trzy punkty było 
„obowiązkiem” działdowian, 
którzy spotkali się na wy-
jeździe z  ostatnią w  tabeli 
Wartą Kostrzyn nad Odrą. 
Dekorglass z  Japończykiem 
w składzie zrobił, co do niego 
należało, i wygrał 3:0.

— ZWYCIĘSTWO ZA TRZY 

PUNKTY W KOSTRZYNIE 

BYŁO „PROGRAMEM 

OBOWIĄZKOWYM” 

—  POWIEDZIAŁ 

FERDYNAND CHOJNOWSKI 

Z DEKORGLASSU. 

—  JEDNAK PRAWDZIWYM 

TESTEM TEGO, NA CO NAS 

STAĆ BĘDZIE SOBOTNI 

MECZ Z GRODZISKIEM 

MAZOWIECKIM.

I okazało się, że wicemi-
strzowie Polski muszą jeszcze 
sporo popracować, jeśli myślą 
o pierwszym złotym medalu 
w historii klubu. Już pierwszy 
pojedynek między Takakiwą 
a Pavlem Siruckiem pokazał, 
że działdowian czeka ciężka 
przeprawa. Po pierwszych 
dwóch setach był remis i do-
piero w trzeciej partii najlep-
si kibice w  Polsce obejrzeli 

mega emocjonujący pojedy-
nek. Wiele długich wymian 
w drugiej strefi e i dramatur-
gia w  końcówce musiały się 
podobać. 

Najpierw Japończyk obro-
nił pięć setboli, później szala 
przechyliła się na jego ko-
rzyść, miał dwie piłki setowe 
i wykorzystał drugą. Jednak 
czwarty set padł łupem Cze-
cha, więc losy tej gry roz-
strzygnęły się dopiero w piątej 
partii. Kiedy Takakiwa pro-
wadził już 7:2, wydawało się, 
że jest po sprawie. Nic z tych 
rzeczy, bo Czech... wyrównał 
na 9:9! Na szczęście, ostatnie 
dwa podania miał Japończyk, 
no i  po nich Dekorglass pro-
wadził 1:0 w meczu.

NIESTETY, PÓŹNIEJ JUŻ 

TAK WESOŁO NIE BYŁO, 

A KIBICE Z DZIAŁDOWA PO 

RAZ OSTATNI MIELI JAKIEŚ 

POWODY DO RADOŚCI 

W DRUGIM SECIE POJEDYNKU 

JIRZIEGO VRABLIKA 

Z MARKIEM BADOWSKIM 

(DRUGA GRA DNIA).

Grający trener Dekorglassu 
zaczął tę partię od prowadze-
nia 8:1 i  ostatecznie wygrał 

ją do 3. W trzecim secie było 
jeszcze 7:3 dla Vrablika, ale 
później młody Polak odzy-
skał moc i pokonał zawodnika 
z Działdowa. Po trzeciej grze, 
w  której Panagiotis Gionis 
ograł w  trzech setach Wang 
Yanga, wiadomo było, że go-
spodarze nie zdobędą kom-
pletu punktów. Ale już po 
kolejnym pojedynku, pomię-
dzy Takakiwą a Badowskim, 
okazało się, że zostaną z ni-
czym, bo cała pula pojedzie 
na Mazowsze...

Swój kolejny mecz o punkty 
Dekorglass rozegra 2 lutego, 
kiedy to podejmie w Działdo-
wie Pogoń Lębork (g. 16).

• Inne mecze: Dartom 
Bogoria Grodzisk Mazowiecki 
—  Poltarex Pogoń Lębork 
3:1, Olimpia-Unia Grudziądz 
—  Kolping Frac Jarosław 
0:3, Energa Manekin Toruń 
—  AZS AWFiS Balta Gdańsk 
1:3, LOTTO Zooleszcz Gwiaz-
da Bydgoszcz —  3s Polonia 
Bytom 1:3, Fibrain AZS Poli-
technika Rzeszów —  Dojlidy 
Białystok 3:0.

TABELA SUPERLIGI
  1. Bogoria 35 38:12
  2. Dekorglass 32 35:14
  3. Kolping 31 33:11
  4. Polonia 20 24:19
  5. Energa 19 24:21
  6. AZS AWFiS 16 22:28

  7. Dojlidy 16 19:26
  8. Politechnika 15 23:25
  9. Zooleszcz 15 22:26
10. Olimpia-Unia 9 15:32
11. Pogoń 8 16:31
12. Warta 3 10:36

• Polmlek Lidzbark War-
miński —  Asterm Dojlidy 
Białystok 3:2
Ma Wenting —  Michalina 
Górska 3:0 (2, 2, 2), Natalia 
Bogdanowicz —  Katarzyna 
Grzybowska-Franc 0:3 (-6, 
-6, -8), Aleksandra Michalak 
—  Daria Kisel 1:3 (-4, 9, -4, 
-4), Ma —  Grzybowska-Franc 
3:0 (4, 6, 6), Dong Rui Fang 
—  Górska 3:0 (2, 3, 7)

Pierwsze zwycięstwo w run-
dzie rewanżowej ekstraklasy 
kobiet pingpongistki Polmle-
ku Lidzbark Warmiński. Wi-
cemistrzynie Polski zmierzyły 
się we własnej hali z Dojlida-
mi Białystok i  dopisały na 
swoje konto dwa punkty.

W składzie gości występu-
je m.in. była reprezentantka 
i indywidualna mistrzyni kra-
ju Katarzyna Grzybowska-
-Franc. I na początek miała 
w  Lidzbarku Warmińskim 
ułatwione zadanie, ponie-
waż naprzeciw niej stanęła 
zaledwie 13-letnia Natalia 
Bogdanowicz. Zawodniczka 
Dojlid uporała się z nastolat-
ką w trzech setach i zapewne 

dała młodej rywalce motywa-
cję do dalszej pracy.

Po trzech grach sensacja 
wisiała w powietrzu, bo bia-
łostocczanki prowadziły 2:1. 
Ale od czego trener Zbyszek 
Pietkiewicz ma w  składzie 
doświadczone Ma Wenting 
i  Dong Rui Fang. Pierwsza 
zrobiła swoje, czyli wygrała 
dwie gry, a  druga zmieniła 
młodą Bogdanowicz i w ostat-
niej grze zapewniła Polmleko-
wi wygraną na dwa punkty.

8 lutego ekipa z  Lidzbarka 
Warmińskiego zagra na wy-
jeździe z AZS UE Wrocław.

• Inne mecze 11 kolej-
ki: Bronowianka Kraków 
—  SKTS Sochaczew 1:3, AZS 
PWSiP Metal Technik Łomża 
—  Start Nadarzyn 3:2.

mart

TABELA EKSTRAKLASY
  1. Siarka 29 30:4
  2. SKTS 28 32:13
  3. Wrocław 26 28:10
  4. Bebetto 21 25:19
  5. Polmlek 19 26:22
  6. Start 13 21:28
  7. Łomża 11 14:21
  8. Bronowianka 10 18:31
  9. Dojlidy 10 14:30
10. East Rent 4 8:30

Gazeta Olsztyńska zawsze
pod ręką. Zaprenumeruj
e-wydanie: kupgazete.pl

DEKORGLASS DO TYŁU, POLMLEK OK
TENIS STOŁOWY\\\ To średnio udany weekend dla drużyn z naszego regionu grających w elicie. W LOTTO Superlidze panów 
Dekorglass przegrał mecz na szczycie, natomiast w ekstraklasie kobiet Polmlek Lidzbark Warmiński wygrał za dwa punkty.

Kluczem do zwycięstwa Polmleku była świetna postawa Ma Wenting, która zdobyła dla 
swojej drużyny dwa punkty
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Taku Takakiwa z Dekorglassu nie sprostał Markowi Badowskiemu i komplet punktów poje-
chał do Grodziska
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P
rzypomnijmy, że 
w poprzednim sezo-
nie olsztynianki ule-
gły swoim najbliż-
szym rywalkom 

w  obu spotkaniach: w  paź-
dzierniku na wyjeździe 
73:84, a  w styczniowym re-
wanżu u  siebie —  aż 47:81. 
Przed rozpoczęciem sezonu 
2019/20 koszykarki KKS 
wzięły udział w  VIII Mię-
dzynarodowym Turnieju 
o Puchar Prezydenta Płocka 
i tym razem przegrały z ekipą 
gospodarzy 74:88.

A to czwarte z rzędu niepo-
wodzenie miało miejsce 31 
października w 5. kolejce roz-
grywek, kiedy KKS pojechał 
do Płocka i uległ rywalkom aż 
40 punktami (54:94). 

W  tamtym spotkaniu naj-
skuteczniejszą zawodniczką 
płockiej ekipy była 24-letnia 
skrzydłowa Natalia Tyczkow-
ska (21 pkt), wychowanka 
Basketu Aleksandrów Łódz-
ki, a niewiele jej ustępowały 
rozgrywające: 25-letnia Da-
ria Walczak (15 pkt), była 
zawodniczka Karkonoszy 
Jelenia Góra oraz 33-letnia 
Lucyna Kotowicz, mająca za 
sobą występy między inny-

mi w  ekstraklasowym AZS 
UMCS Lublin. 

Wiele wskazuje więc na to, 
że również i w  dzisiejszym 

meczu te właśnie koszykar-
ki będą stanowić największe 
zagrożenie dla olsztyńskie-
go zespołu.

FAWORYTKAMI SĄ 

KOSZYKARKI MON-POLU, ZA 

CZYM PRZEMAWIAJĄ NIE 

TYLKO WYNIKI OSTATNICH 

CZTERECH POTYCZEK TYCH 

ZESPOŁÓW, ALE RÓWNIEŻ 

SYTUACJA W TABELI 

I LIGI. KKS W 12 MECZACH 

ODNIÓSŁ ZALEDWIE TRZY 

ZWYCIĘSTWA, PODCZAS GDY 

PŁOCCZANKI WYGRAŁY 5 Z 10 

SPOTKAŃ.

— Zdajemy sobie w  pełni 
sprawę, że wygrać z nimi bę-
dzie niesamowicie trudno 
—  przyznał trener KKS To-
masz Sztąberski. —  Płock ma 
w swoim składzie bardzo do-
świadczone i skuteczne zawod-
niczki. My musimy jednak do 
końca rozgrywek szukać swo-
jej szansy i dlatego dziewczy-
ny będą „gryzły parkiet”, aby 
zdobyć, tak potrzebne nam 
do utrzymania się w rozgryw-
kach, punkty. Jedno wydaje 
się pewne: gorszej koszykówki 
w naszym wydaniu niż ta z po-
przedniego spotkania, w Gdy-
ni z Arką II (49:85 —  red.), 
być już nie może. Pociesza-
jące jest też i  to, że wreszcie 
wszystkie nasze zawodnicz-

ki są zdrowe i  w komplecie 
wystąpią w  tym meczu. Dla 
Marty (Sztąberskiej —  red.) 
będzie to pierwsze spotkanie 
przed własną publicznością 
po kilkumiesięcznej przerwie 
spowodowanej kontuzją —  za-
kończył trener Sztaberski.

• Inne mecze 14. kolejki: 
AZS Uniwersytet Warszawski 
—  SMS PZKosz Łomianki 
77:76, SMS PZKosz II Łomian-
ki —  Arka II Gdynia 45:74. 
Spotkanie Politechnika Gdań-
ska II —  Polonia Warszawa 
zakończyło się już po oddaniu 
gazety do druku.

Lech Janka

TABELA I LIGI
1. Pruszków** 23 1057:750
2. Arka II  23 901:674
3. AZS UW** 18 928:852
4. Polonia* 17 695:577
5. SMS 16 797:754
6. Mon-Pol* 15 755:695
7. KKS** 15 788:941
8. PG II 14 632:811
9. SMS II 12 596:1085

* mecz mniej, ** mecz więcej

Gazeta Olsztyńska zawsze
pod ręką. Zaprenumeruj
e-wydanie: kupgazete.pl

PRZEŁAMAĆ TĘ SERIĘ Z PŁOCKIEM
I LIGA KOSZYKAREK\\\ KKS czeka dziś w sali przy Głowackiego (g. 18) kolejne bardzo trudne spotkanie o punkty. Olsztynianki 
podejmą rutynowany zespół płockiego Mon-Polu, któremu nie zdołały sprostać w ostatnich czterech konfrontacjach.

JAĆWINGOWIE NIE POBIEGNĄ, NIESTETY,  BEZ ŚNIEGU...
BIEGI NARCIARSKIE\\\ Kapryśna zima torpeduje plany organizatorów 30. Biegu Jaćwingów w Gołdapi, najstarszych cyklicznych zawodów narciarskich w regionie.

B
ezśnieżna i  bezmroź-
na aura uniemożliwia 
organizację zawodów, 

które na stałe wpisały się już 
do kalendarza imprez w  re-
gionie. W  Gołdapi zapadła 
więc decyzja o  przesunięciu 
terminu XXX Biegu Jaćwin-
gów z  18-19 stycznia na 8-9 
lutego, choć niewykluczone, 
że bieg może odbyć się jeszcze 
później w zmienionej formie.

— Były już lata, gdy zawo-
dów w  ogóle nie udało się 
zorganizować, ale jesteśmy 
zdeterminowani, aby wy-
korzystać każdą możliwość 
—  mówi Zbigniew Konobro-
cki z  gołdapskiego Ośrodka 
Sportu i  Rekreacji. —   Śle-
dzimy różne prognozy, na-
wet rosyjskie czy norweskie, 
i wszędzie wygląda to podob-
nie. Nie widać prawdziwej 
zimy, a  dodatkowo pogoda 
jest bardzo niestabilna. Jeśli 
zawody nie dojdą do skutku 

także na początku lutego, to 
pomyślimy o jeszcze jednym 
terminie, gdy faktycznie po-
jawi się śnieg. Jesteśmy goto-
wi także na zmianę formuły 
rywalizacji lub wykorzysta-
nie choćby sztucznie naśnie-
żonych tras zjazdowych na 
Pięknej Górze, by zrobić wy-
ścig w formie podbiegu jak fi -

nałowy odcinek Tour de Ski. 
Miejscowy ośrodek narciarski 
jednak też na razie czeka na 
kilkustopniowy mróz, aby 
uruchomić armatki i wypro-
dukować śnieg.

Tradycyjny Bieg Jaćwingów 
to od wielu lat dwudniowe 
zmagania na trasach nar-
ciarskich w  Lesie Kumiecie 

w  Gołdapi. Rywalizacja se-
niorów odbywa się na 10 
i  20 km stylem dowolnym 
oraz klasycznym, natomiast 
biegi towarzyszące dla dzie-
ci i młodzieży organizowane 
są na dystansach od 200 m 
do 5 km. Tegoroczna edycja 
ze względu na jubileuszowy 
charakter ma być wyjątko-

wa i wpisywać się w obchody 
450-lecia Gołdapi. Zawody 
zainaugurowano w 1979 roku 
i  zorganizowano łącznie 29 
razy. Przy okazji najbliższych 
zmagań zaplanowano m.in. 
wystawę pamiątek, okolicz-
nościowe spotkanie uczestni-
ków, którzy od lat ścigają się 
w Gołdapi oraz wspomnienie 
Lecha Iwanowskiego, inicja-
tora Biegu Jaćwingów i  ko-
mandora 24 edycji. Lokalny 
działacz sportowy zmarł je-
sienią 2019 roku.

—  Zapadła decyzja, że od 
najbliższej edycji rywalizacja 
na 20 km stylem dowolnym 
kobiet i mężczyzn będzie Bie-
giem im. Lecha Iwanowskie-
go —  tłumaczy Zbigniew Ko-
nobrocki. —  W tym roku Bieg 
Jaćwingów został włączony 
także w cykl Pucharu Polski 
Amatorów PZN w  Biegach 
Narciarskich, dzięki czemu 
ranga zawodów jest jeszcze 

wyższa i  spodziewamy się 
większej liczby zawodników 
spoza naszego regionu. Choć 
z południa Polski do Gołdapi 
jest kilkaset kilometrów, to 
nie brakuje narciarzy z  gór, 
którzy od lat przyjeżdżają 
ścigać się u nas.

Dobra organizacja Biegu 
Jaćwingów, wymagające 
trasy z  historycznym tłem 
(w Lesie Kumiecie w trakcie 
II wojny światowej zlokali-
zowano kwaterę Luftwaffe) 
oraz nagrody fi nansowe dla 
najlepszych zawodników 
przyciągają do Gołdapi rze-
sze miłośników „biegówek”. 
W efekcie „Jaćwingowie” od 
lat są w czołówce narciarskich 
biegów masowych w  Polsce 
pod względem frekwencji. 
Impreza ma też międzynaro-
dowy charakter, bo cieszy się 
zainteresowaniem Litwinów, 
Rosjan czy Łotyszy.

Łukasz Szymański

Olsztyńskie koszykarki czeka dziś wieczorem trudne, choć raczej nie niemożliwe, zadanie
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Start jubileuszowej edycji Biegu Jaćwingów stoi pod dużym znakiem zapytania
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W 
Rynie pracowali-
śmy głównie nad 
zmianami w tak-
tyce, a mniej było 
pracy fizycznej, 

nad którą zawodnicy praco-
wali indywidualnie —  mówi 
Jarosław Knopik, trener War-
mii Energi. 

—  Na miejscu zespół miał 
codziennie po dwa treningi 
w hali oraz jedną wideoana-
lizę. Przez pięć dni mieliśmy 
więc łącznie dziesięć prak-
tycznych oraz pięć teoretycz-
nych jednostek treningowych 
—  dodaje Jarosław Knopik.

I dodaje (na łamach portalu 
sport.egit.pl): Udało nam się 
zrealizować wszystkie założe-
nia i to najbardziej mnie cie-
szy. Obyło się bez większych 
urazów, cali i zdrowi wrócili-
śmy do Olsztyna. 

Jednym słowem: dobra pra-
ca wykonana w miłej atmo-
sferze (uśmiech). Ta przerwa 
nam się przydała, bo wszyscy 
przyjechali do Rynu mocno 
zmotywowani. Z uśmiechem 
na twarzy każdy ciężko tre-
nował.

Zawodnicy Warmii Energi 
spodziewali się ciężkiej pra-
cy, bo każdy z nich jest świa-
domy, że trzeba jak najlepiej 
przygotować się do rundy re-
wanżowej.

—  KAŻDY OKRES 

PRZYGOTOWAWCZY 

CHARAKTERYZUJE SIĘ TYM, 

ŻE OBCIĄŻENIA SĄ TROCHĘ 

WIĘKSZE NIŻ ZWYKLE 

—  MÓWI PIOTR DZIDO, 

ZAWODNIK OLSZTYŃSKIEGO 

KLUBU. —  IM CIĘŻEJ TO 

PRZEPRACUJESZ, TYM 

ŁATWIEJ BĘDZIE W LIDZE.

—  Nie można tego zlekce-
ważyć, ponieważ wszystkie 
braki mogą później zaważyć 
na wyniku. A  do tego nie 
chcemy dopuścić, dlatego 
też z  uśmiechem na twa-
rzy szliśmy na każdy z  wie-

lu mocnych treningów. No 
i wykonaliśmy kawał dobrej 
roboty, która —  miejmy na-
dzieję —   zaprocentuje już 
w najbliższym meczu ligowym 
z Sierpcem.

W Rynie zespół pracował 
głównie nad nową koncep-
cją rozgrywania spotkań. 
—   Faktycznie, trochę tych 
zmian taktycznych jest: kil-
ka nowych ustawień, które 
trzeba sobie przyswoić w dość 
krótkim czasie —  potwierdza 
Piotr Dzido. —  Tym bardziej 
cieszymy się więc, że mogli-
śmy pojechać na ten obóz. 
Przy „normalnym” trybie 
treningowym mogłoby być 
ciężko poskładać wszystko 
na czas... W  tym momencie 
jesteśmy o krok przed resztą 
drużyn. W meczach sparingo-
wych dopracujemy jeszcze de-
tale i na 2 lutego (inauguracja 
drugiej rundy —  red.) będzie-
my w stu procentach gotowi.

TERAZ PRZED OLSZTYŃSKIM 

ZESPOŁEM SERIA GIER 

SPARINGOWYCH. JUŻ 

W CZWARTEK (16 STYCZNIA) 

WARMIACY ZAGRAJĄ 

W URANII Z MMTS KWIDZYN, 

KTÓRY NA CO DZIEŃ 

WYSTĘPUJE W SUPERLIDZE.

Dwa dni później olsztyński 
zespół weźmie udział w towa-
rzyskim turnieju w Korszach, 
gdzie w półfi nale dojdzie do 
derbów ze Szczypiorniakiem. 
Zwycięzca tego pojedynku za-
gra w fi nale z kimś z pary Ju-
rand Ciechanów —  AZS UW 
Handball Team. A na koniec 
przygotowań Warmia Energa 
pojedzie do Płocka na spotka-
nie z rezerwami Orlenu Wisły.

—  Czeka nas kawał na-
prawdę mocnej gry, czyli 
idealna okazja do przete-
stowania naszych nowości 
taktycznych na tle bardzo 
solidnych rywali —  komen-
tuje Dzido. —  Piłka ręczna 
to nasze życie i  pasja, więc 
nie ma dnia, żebyśmy o tym 
nie myśleli bądź czegoś z tym 
związanego nie robili. Z kolei 
mecz jest nagrodą za cięż-
ką pracę na treningach, tak 
że każdy z  nas nie może się 
już doczekać tych emocji. 
Z utęsknieniem czekamy nie 
tylko na te gry sparingowe, 
ale już zdecydowanie na me-
cze o punkty...

Emil Marecki

Gazeta Olsztyńska zawsze
pod ręką. Zaprenumeruj
e-wydanie: kupgazete.pl

NOWE USTAWIENIA, STARE NADZIEJE
PIŁKA RĘCZNA\\\ Warmia Energa ma za sobą ciężki obóz w Rynie, gdzie olsztynianie pracowali nad zmianami w systemie gry, 
które chce od rundy rewanżowej wprowadzić trener Jarosław Knopik. Teraz pierwszoligowca czeka seria gier kontrolnych.

NIE MA JESZCZE KLUCZOWYCH DECYZJI, ALE JEST NADZIEJA
PIŁKA NOŻNA\\\ Nadal nie wiadomo, co dalej z Koleżeńskim Klubem Sportowym Warmia Olsztyn. Piątkowe walne zostało przerwane i będzie kontynuowane 24 stycznia.

O
d razu podkreślmy: na 
ostatnim walnym zgro-
madzeniu nie podjęto 

żadnej kluczowej decyzji, ale 
ważne, że cały czas są chętni 
do ratowania tego zasłużone-
go dla Olsztyna klubu.

Kłopoty Warmii pojawiły 
się po tym, jak zespół Marci-
na Wincla awansował do IV 
ligi, kiedy okazało się, że sta-
dion przy Al. Sybiraków 36A 
nie jest przystosowany do 
tych rozgrywek. Największy 
problem jest z szatniami, któ-
re nadają się tylko do grun-
townego remontu, ale to nic, 
bo cały budynek należałoby 
wyremontować. Na stadionie 
brakuje też odpowiedniej licz-
by krzeseł, a  boisko główne 
nie dość, że jest... za duże, to 
jeszcze jest notorycznie nisz-
czone przez dziki. Nie od dziś 

wiadomo, że biednemu wieje 
wiatr w oczy...

Mimo to drużyna przystąpi-
ła pod okiem Marcina Wincla 

do rozgrywek forBET IV ligi, 
bo miała zapewnienie z  ol-
sztyńskiego ratusza, że na 
część spotkań będzie mogła 

zawitać na stadion OSiR-u 
przy Al. Piłsudskiego 69A. 
Ostatecznie Warmia zagra-
ła tam tylko trzy spotkania, 
a resztę rozgrywała na wyjaz-
dach, z taką myślą, że wiosną 
rewanże będą już meczami 
u siebie. Na to jednak się nie 
zanosiło, bo nikt nie chciał się 
podjąć modernizacji stadio-
nu przy Sybiraków. Miasto 
nie ma w budżecie pieniędzy 
na takie inwestycje, a Warmia 
też nie ma środków, żeby do-
konać zmian na obiekcie. 
Najlepiej byłoby postawić 
przenośne kontenery z szat-
niami, choć to też nie byle 
jaki wydatek.

Ostatecznie w  Warmii do-
szło do takiego kryzysu, że 
Marcin Wincel (trener i  za-
razem prezes klubu) musiał 
oddać dwa spotkania walko-

werem, a  te „darmowe” trzy 
punkty zyskały Mrągowia 
i GKS Wikielec. Był to krzyk 
rozpaczy olsztyńskiego klubu 
i  próba zwrócenia na siebie 
uwagi. Klubu, który w  tym 
roku —  podobnie jak Stomil 
Olsztyn —  będzie obchodził 
75-lecie istnienia. Bardzo 
możliwe jednak, że Warmia 
nie będzie miała czego świę-
tować, bo nie dość, że nie ma 
gdzie rozgrywać swoich spot-
kań, to jeszcze jest zadłużona!

I właśnie przez brak rapor-
tu fi nansowego z działalności 
zarządu walne zgromadze-
nie członków stowarzysze-
nia podjęło w piątek decyzję 
o przesunięciu obrad o kolejne 
dwa tygodnie. Zebrani człon-
kowie stowarzyszenia zanim 
podejmą ważne decyzje dla 
losów klubu, chcą wiedzieć, 

w jakiej kondycji fi nansowej 
jest klub z Olsztyna.

KKS Warmia Olsztyn to nie 
tylko czwartoligowy zespół 
piłki nożnej, ale także szereg 
drużyn młodzieżowych, oraz 
sekcja badmintona. Są chęt-
ni, którzy chcą ratować ten 
zasłużony dla Olsztyna klub 
i  nie wszystko jest jeszcze 
przesądzone, a  wiele spraw 
powinno się wyjaśnić pod ko-
niec stycznia. Pewnie nie uda 
się uratować IV ligi piłkarsko, 
ale Warmia chciałaby dokoń-
czyć rozgrywki i od przyszłego 
sezonu grać w  klasie okrę-
gowej, a  nie od najniższego 
szczebla rozgrywek. Trzeci 
walkower w  lidze oznacza 
degradację o dwie klasy roz-
grywkowe, a więc praktycznie 
śmierć seniorskiej piłki przy 
Al. Sybiraków... EM

—  Z utęsknieniem czekamy już na sparingi, a jeszcze bardziej na mecze o punkty —  przy-
znaje Piotr Dzido z Warmii Energi
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Nad piłkarzami Warmii zawisły czarne chmury, choć 
nie wszystko jest jeszcze stracone
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M
oje 27 lat bezpo-
średniej styczno-
ści z  tą imprezą, 
oczywiście, bled-
nie jednak przy 

aż 65-letniej historii plebis-
cytu. Przypomnijmy, że jego 
pierwsza edycja odbyła się 
w 1954 roku, kiedy to pierw-
sze miejsce zajął lekkoatleta 
olsztyńskiej Sparty Ryszard 
Woliński. Skąd wzięła się roz-
bieżność między liczbami 59 
(numer tegorocznego plebis-
cytu) oraz 65? Otóż, w 1956 
oraz pomiędzy 1977 a  1981 
rokiem plebiscytu nie orga-
nizowano.

Przez te wszystkie lata zmie-
niały się formuły i zasady ple-
biscytowe. Najbardziej rzuca-
jąca się w oczy zmiana to ta, 
że przez długie lata wybiera-
no najlepszego sportowca wo-
jewództwa, ale kilkunastu lat 
—   już najpopularniejszego. 
Od lat przy okazji plebiscytu 
wybiera się Trenera Roku, 
a  stosunkowo od niedawna 
m.in. najpopularniejszego 
sportowca niepełnospraw-
nego, sportowe wydarzenie 
roku czy Piłkarza Roku. Od 
niepamiętnych czasów wyni-
ki plebiscytu są ogłaszane na 
Balu Sportowca, który odby-
wa się pod koniec stycznia lub 
w lutym.

NAJWIĘCEJ 

PLEBISCYTOWYCH 

ZWYCIĘSTW (DZIEWIĘĆ!) 

ODNIÓSŁ KRZYSZTOF 

HOŁOWCZYC. A ŻE INNY 

RAJDOWIEC MARIAN 

BUBLEWICZ ZWYCIĘŻAŁ 

PIĘCIOKROTNIE, WIĘC 

MOŻNA STWIERDZIĆ, ŻE 

„KRÓLAMI” PLEBISCYTOWEJ 

RYWALIZACJI SĄ KIEROWCY 

RAJDOWI, KTÓRZY ŁĄCZNIE 

ZALICZYLI AŻ 14 TRIUMFÓW.

Jednak niewiele ustępują im 
lekkoatleci z 13 takimi sukce-
sami. Z kolei drugi na liście 
plebiscytowych dominatorów 

jest Karol Jabłoński, znako-
mity żeglarz i najwybitniejszy 
zawodnik w  historii świato-
wych bojerów, który wygry-
wał plebiscyt sześciokrotnie 
(1993 i 2001-2005).

Bale Sportowca odbywały 
się w  różnych olsztyńskich 
obiektach, a  lokalem, w któ-
rym byłem jako dziennikarz 
„GO” na swoim pierwszym 
takim balu, była Restauracja 
Nowoczesna w Hotelu War-
mińskim. 

Z  tego swojego „debiutu” 
pamiętam głównie to, że 
zwycięzcą został wtedy Karol 
Jabłoński, a moja nastoletnia 
wówczas córka... pomagała 

jako hostessa w  rozdawa-
niu nagród.

Dużo lepiej zapamiętałem 
rozstrzygnięcia 39. i 40. ple-
biscytów. W tym pierwszym 
nasi czytelnicy szósty raz 
z  rzędu tytuł przyznali kie-
rowcy rajdowemu Krzyszto-
fowi Hołowczycowi. 

Po raz pierwszy plebiscyt 
obejmował znacznie większy 
niż dotąd zasięg terytorialny 
(nowe województwo war-
mińsko-mazurskie), rekor-
dowa była liczba głosujących 
(ponad 58 tys.!) oraz wartość 
głównej nagrody dla czytelni-
ków, któą był samochód Dae-
woo Matiz! 

OGŁOSZENIE WYNIKÓW 39. 

PLEBISCYTU ODBYŁO SIĘ 

W 2000 ROKU, A EMOCJE 

WZBUDZIŁO LOSOWANIE 

NAGRÓD DLA CZYTELNIKÓW. 

W TYM NAJWAŻNIEJSZYM 

— SAMOCHODU — W ROLI 

„SIEROTKI” WYSTĄPIŁ SAM 

KRZYSZTOF HOŁOWCZYC. 

TAMTEN BAL SPORTOWCA 

ODBYŁ SIĘ W JEDNEJ Z SAL 

UWM, A NA TANECZNYM 

PARKIECIE REJ WODZIŁ 

NIEZAPOMNIANY JÓZEF 

ŁOBOCKI, WÓWCZAS TRENER 

PIŁKARZY GRANICY KĘTRZYN, 

KTÓREMU NIEWIELE 

USTĘPOWAŁ LESZEK 

URBANOWICZ, BYŁY 

SIATKARZ AZS.

Jeżeli chodzi o wyniki jubile-
uszowego 40. plebiscytu, do-
tyczące następnego, olimpij-
skiego roku (Sydney 2000), 
to wtedy zdecydowanym fa-
worytem był kajakarz OKS, 
brązowy medalista igrzysk 
Adam Seroczyński. No i rze-
czywiście: tak samo uważali 
czytelnicy, którzy właśnie 
jemu przyznali najwięcej 
punktów. Seroczyński wy-
przedził wówczas drugiego na 

liście laureatów bojerowego 
mistrza Europy i świata Ka-
rola Jabłońskiego (Baza Mrą-
gowo) oraz kolarza z Elbląga 
Piotra Wadeckiego. Trenerem 
roku, jednomyślną decyzją 
dziennikarzy działu sporto-
wego „Gazety Olsztyńskiej”, 
został natomiast Zbyszek 
Pietkiewicz, szkoleniowiec 
tenisa stołowego z  LUKS 
Cekol Stawiguda. Czytelnicy 
przysłali wtedy rekordową 
liczbę 81 244 (!) kuponów. 
W  tamtym Balu Sportowca 
uczestniczył m.in. wicemini-
ster sportu, prezes Polskiego 
Związku Kajakowego Tade-
usz Wróblewski. Zwycięzcy 
plebiscytu towarzyszyli żona 
Magdalena, rodzice Leoka-
dia i Marian oraz nieodłącz-
ny Janusz Milewski, prezes 
OKS. Był to już trzeci taki bal 
Adama Seroczyńskiego, który 
w 1993 roku zajął 5. miejsce, 
a  w 1998 —  10. Chyba nikt 
wówczas nie przypuszczał, 
że przez kolejne 20 lat żadne-
mu ze sportowców z naszego 
regionu nie uda się wywal-
czyć olimpijskiego medalu. 
Może rozpoczęty niedawno 
kolejny rok olimpijski (Tokio 
2020) przełamie wreszcie 
ten 20-letni „monopol ”Ada-
ma Seroczyńskiego…

Lech Janka

l.janka@gazetaolsztynska.pl

Gazeta Olsztyńska zawsze
pod ręką. Zaprenumeruj
e-wydanie: kupgazete.pl

TAKA MAŁA POWTÓRKA Z HISTORII
PLEBISCYTY\\\ Za ponad miesiąc podczas kolejnego Balu Sportowca poznamy wyniki 59. Plebiscytu na 10 Najpopularniejszych 
Sportowców Województwa. Niedawno policzyłem, że będzie to już mój 27. udział w takiej wyjątkowej uroczystości.

Adam Seroczyński nadal pozostaje ostatnim warmińsko-mazurskim medalistą olimpijskim

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 p

ry
w

at
ne

SKOKI NARCIARSKIE\\\ Da-
wid Kubacki był trzeci, a Kamil 
Stoch —  czwarty (zaledwie 
o 0,1 pkt za podium!) w sobot-
nim konkursie Pucharu Świata 
we włoskim Predazzo. 
Wygrał Niemiec Karl Geiger, 
który objął prowadzenie w kla-
syfi kacji generalnej cyklu (także 
dzięki temu, że dotychczasowy 
lider, Japończyk Ryoyu Kobay-
ashi zajął dopiero 26. miejsce).
Dawid Kubacki miał pecha 
w pierwszej serii —  triumfator 
Turnieju Czterech Skoczni miał 
zdecydowanie najbardziej nie-
sprzyjające warunki wietrzne 
spośród czołowych zawodni-
ków, skoczył tylko 98,5 m i na 
półmetku był ósmy. W drugiej 
skoczył już 104 m i przebił się 
na podium.

• Predazzo: 1. Karl Geiger 
(Niemcy) 294,6 pkt (104,5 
m/103,5 m); 2. Stefan Kraft 
(Austria) 286,9 (102/103); 
3. Dawid Kubacki (Polska) 
279,9 (98,5/104); 4. Kamil 
Stoch 279,8 (101/100,5), 
(...) 7. Piotr Żyła  276,6 
(102,5/103,5), (...) 27. Maciej 
Kot 249,1 (96,5/98,5), (...) 32. 
Stefan Hula 122,4 (95), (...) 
45. Jakub Wolny 115,1 (92,5).

Wczoraj Kubacki po raz szósty 
z rzędu stanął na podium PŚ, 
znów zajmując w Predazzo 
trzecią pozycję, a na czwartym 
miejscu sklasyfi kowano wspól-
nie Stocha i Żyłę! Po raz drugi 
triumfował Geiger.

• Predazzo, niedziela: 

1. Geiger 285,2 (107/103,5); 2. 
Kraft 280,5 (103,5/101); 
3. Kubacki 278,2 (102,5/101); 
4. Stoch 277,3 (102/100) oraz 
Żyła 277,3 (101/104), (...) 28. 
Hula 246,3 (96/96,5), (...) 33. 
Wolny 120,9 (97), (...) 36. Kot 
119,3 (95).

• Klasyfi kacja PŚ: 1. Geiger 
819 pkt; 2. Kraft 699; 3. Ryoyu 
Kobayashi (Japonia) 654; 4. 
Kubacki 564; 5. Marius Lind-
vik (Norwegia) 505; 6. Stoch 
435, (...) 13. Żyła 261, (...) 34. 
Kot 37, (...) 39. Hula 31, (...) 41. 
Wolny 22.

PIŁKA RĘCZNA\\\ Od 
przegranej ze Słowenią 23:26 
(11:13) w Goeteborgu rozpoczęli 
Polacy udział w mistrzostwach 

Europy. W innym meczu grupy 
F wicemistrzowie Starego 
Kontynentu Szwedzi wygrali 
ze Szwajcarami 34:21 (20:13). 
Sporą niespodziankę sprawili 
Portugalczycy, którzy pokonali 
utytułowanych Francuzów 
28:25 (12:11). Gospodarzami 
turnieju są Szwecja, Norwegia 
i Austria, a do drugiej rundy ME 
awansują po dwie najlepsze 
drużyny z każdej z sześciu grup.
Wczoraj zespół Patryka Rombe-
la uległ Szwajcarii 24:31 (12:14) 
praktycznie tracąc szanse 
na wyjście z grupy i awans do 
czołowej dwunastki turnieju. 
Na koniec fazy grupowej 
Biało-czerwoni zagrają jutro 
ze Szwedami (g. 20.30).

• Inne ciekawsze wyniki, 

gr. A: Czarnogóra —  Ser-
bia 22:21 (11:10); B: Czechy 
—  Austria 29:32 (14:13); C: 
Hiszpania —  Niemcy 33:26 
(14:11); E: Węgry —  Rosja 
26:25 (14:13), Islandia —  Da-
nia 31:30 (15:15).

AUTOMOBILIZM\\\ Francuz 
Stephane Peterhansel był 
najszybszy na szóstym etapie 
Rajdu Dakar w rywalizacji 
samochodów, a prowadzący 
w całej imprezie Hiszpan Carlos 
Sainz wygrał wczorajszy 7. etap. 
Jakub Przygoński (Orlen Team) 
najpierw zmagał się z awarią 
wspomagania w swoim Mini, 
przez co dojechał do mety 
dopiero jako 44., a w niedzielę 
był ósmy. Litwin Benediktas 
Vanagas (Toyota Hilux), który do 

wczoraj był dziesiąty w „gene-
ralce”, stracił na niedzielnym 
odcinku ponad trzy godziny 
przez awarię sprzęgła i spadł na 
20. pozycję.

• 7. etap, auta: 1. Sainz (Mini) 
4:16.11; 2. Nasser Al-Attiyah 
(Katar, Toyota Hilux) +2.12; 
3. Peterhansel (Mini) +2.53, 
(...) 8. Przygoński +11.41, (...) 
57. Vanagas +3:23.42. Po 7 
etapach: 1. Sainz 27:49.14; 
2. Al-Attiyah +10.00; 3. 
Peterhansel +19.13; 4. Yazeed 
Al-Rajhi (Arabia Saudyjska, 
Toyota Hilux) +44.24; 5. Or-
lando Terranova (Argentyna) 
+55.58; 6. Giniel de Villiers 
(RPA, obaj Mini) +1:05.58, (...) 
20. Vanagas +6:01.37, (...) 31. 
Przygoński +8:35.34. pes
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PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH

SPORTOWCÓW
WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO

* Właściwą odpowiedź należy zakreślić. W przypadku niewyrażenia zgody w pkt  2 oświadczenia uczestnik Plebiscytu 
nie będzie brał udziału w losowaniu nagród. 
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Imię i nazwisko ...................................................................................................................

Adres ......................................................................................................................................

Tel. .............................................. E-mail: ............................................................................

Pełna lista kandydatów dostępna na www.gazetaolsztynska.pl
Kupon należy dostarczyć do 7 lutego 2020 r. na adres:  Grupa WM Sp. z o.o.,

10-364 Olsztyn, ul. Tracka 5, z dopiskiem  „Plebiscyt”.

1. TAK / NIE* Oświadczam,  że zapoznałem się i akceptuję regulamin Plebiscytu,  który jest 
dostępny w siedzibie spółki i na stronie internetowej www.gazetaolsztynska.pl, oraz że zapoznałem 
się z informacją o przetwarzaniu danych osobowych, którą zamieszczono w § 10 regulaminu.

2. TAK / NIE*  Oświadczam, iż wyrażam dobrowolną zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych na potrzeby przeprowadzenia plebiscytu i wyłonienia zwycięzcy nagrody na podstawie 
regulaminu Plebiscytu.  

3. TAK / NIE*  Oświadczam, iż wyrażam dobrowolną zgodę na  przetwarzanie moich danych 
osobowych w celach marketingowych, w tym otrzymywania  informacji  handlowych drogą 
elektroniczną na podany wyżej adres poczty  e-mail i numer telefonu,  realizowanych przez Grupę 
WM Sp. z o.o. w Olsztynie. 

Data i czytelny podpis .............................................................................
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8 PONIEDZIAŁEK |13|01|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL SPORT.WM.PL

LISTA KANDYDATÓW DO TYTUŁU PIŁKARZA ROKU 2019

• Paweł Aleksandrowicz (Granica Kętrzyn) go.pr.1
• Dawid Bikowski (Olimpia Miłki) go.pr.2
• Bogdan Bilicki (Reduta Bisztynek) go.pr.3
• Adrian Błudnicki (Błękitni Stary Olsztyn) go.pr.4
• Krzysztof Boras (Granica Bezledy) go.pr.5
• Janusz Bucholc (Stomil Olsztyn) go.pr.89
• Arkadiusz Chmielewski (Wel Lidzbark Welski) go.pr.6
• Krzysztof Ciarkowski (Fortuna Gągławki) go.pr.7
• Rafał Darda (Mamry Giżycko) go.pr.8
• Dawid Dąbrowski (Lider Złotowo) go.pr.9
• Paweł Duch (Olimpia Olsztynek) go.pr.10
• Maciej Dwórznik (Płomień Turznica) go.pr.11
• Radosław Galas (Jeziorak Iława) go.pr.12
• Adam Galiński (KS Wojciechy) go.pr.13
• Łukasz Gawliński (Kłobuk Mikołajki) go.pr.14
• Paweł Głowacki (SKS Szczytno) go.pr.15
• Łukasz Gorgol (GKS Stawiguda) go.pr.16
• Ariel Gortatowski (Ewingi Zalewo) go.pr.17
• Paweł Górski (Barkas Tolkmicko) go.pr.18
• Przemysław Hernik (Leśnik Nowe Ramuki) go.pr.19
• Koki Hinokio (Stomil II Olsztyn) go.pr.20
• Michał Januszkiewicz (Żagiel Piecki) go.pr.21
• Julia Jaroszewska (AS Stomil Olsztyn) go.pr.22
• Piotr Jedamski (Jastrząb Ględy) go.pr.23
• Paweł Kapusta (Pisa Primavera Barczewo) go.pr.24
• Przemysław Kołłątaj (Rona 03 Ełk) go.pr.25
• Dawid Komorowski (Grunwald Gierzwałd) go.pr.26
• Maciej Komorowski (Polonia Iłowo) go.pr.27
• Hubert Konczewski (Polonia Pasłęk) go.pr.28
• Krzysztof Kopecki (MKS Jeziorany) go.pr.29
• Andrzej Kosiński (Znicz Biała Piska) go.pr.30
• Grzegorz Kozicki (GKS Szczytno) go.pr.31
• Dawid Koźlik (Victoria Bartoszyce) go.pr.32
• Alan Laszkowski (Olimpia Kisielice) go.pr.86
• Konrad Laszuk (LKS Różnowo) go.pr.33
• Grzegorz Lech (Stomil Olsztyn) go.pr.87
• Adrian Leśnicki (Tęcza Miłomłyn) go.pr.34
• Patryk Lewicki (Radomniak Radomno) go.pr.35
• Krystian Lipiński (Kormoran Zwierzewo) go.pr.36
• Bartosz Lisiak (Czarni Rudzienice) go.pr.37
• Mariusz Łapiński (Mazur Ełk) go.pr.38
• Paweł Łukasik (Polonia Lidzbark Warmiński) go.pr.39
• Karol Łydziński (Start Kruklanki) go.pr.40
• Piotr Łysiak (Kaczkan Huragan Morąg) go.pr.41
• Patrycjusz Malanowski (Błękitni Pasym) go.pr.42
• Bartosz Małysz (Wilczek Wilkowo) go.pr.43

• Robert Maniurski (Śniardwy Orzysz) go.pr.44
• Rafał Naruszewicz (Łyna Sępopol) go.pr.45
• Sebastian Nowakowski (Omulew Wielbark) go.pr.46
• Dawid Paszkowski (Rominta Gołdap) go.pr.47
• Błażej Radomski (Drwęca Nowe Miasto Lub.) go.pr.48
• Rafał Raiński (Vęgoria Węgorzewo) go.pr.49
• Wojciech Ratyński (Burza Słupy) go.pr.50
• Patryk Rozentalski (Delfi n Rybno) go.pr.51
• Mateusz Różowicz (Błękitni Orneta) go.pr.52
• Przemysław Różycki (LKS Tyrowo) go.pr.53
• Paweł Rudziński (GKS Gietrzwałd-Unieszewo) go.pr.54
• Przemysław Rybkiewicz (Tęcza Biskupiec) go.pr.55
• Piotr Rykaczewski (Jordan Kazanice) go.pr.56
• Łukasz Rzeźnikiewicz (Żak Jamielnik) go.pr.57
• Paweł Sawicki (MKS Korsze) go.pr.58
• Wojciech Sieruta (MKS Ruciane-Nida) go.pr.59
• Piotr Skiba (Stomil Olsztyn) go.pr.88
• Remigiusz Sobociński (GKS Wikielec) go.pr.60
• Bartosz Sobótka (Warmia Olsztyn) go.pr.61
• Paweł Sobotka (Start Nidzica) go.pr.62
• Mateusz Sokołowski (Mazur Pisz) go.pr.63
• Michał Sokół (Pojezierze Prostki) go.pr.64
• Krystian Staniec (Unia Susz) go.pr.65
• Adrian Styliaras (Salęt Boże) go.pr.66
• Kacper Sutuła (Czarni Olecko) go.pr.67
• Tomasz Szawara (Concordia Elbląg) go.pr.84
• Damian Szuprytowski (Olimpia Elbląg) go.pr.83
• Paweł Szypulski (Orzeł Janowiec Kościelny) go.pr.68
• Bartosz Szwaracki (Ossa Biskupiec Pomorski) go.pr.69
• Roman Śnieżawski (Motor Lubawa) go.pr.70
• Walentina Tarakanowa (Stomilanki Olsztyn) go.pr.71
• Mateusz Terlik (Orlęta Rema Reszel) go.pr.72
• Daniel Turżonek (Mazur Wydminy) go.pr.73
• Krzysztof Wicki (Sokół Ostróda) go.pr.74
• Dawid Wierzba (Olimpia II Elbląg) go.pr.75
• Mateusz Wierzbowski (Cresovia Górowo Iławeckie) go.pr.76
• Mateusz Winnicki (Zatoka II Braniewo) go.pr.77
• Rafał Wiśniewski (Zamek Kurzętnik) go.pr.78
• Rafał Witkowski (DKS Dobre Miasto) go.pr.79
• Mariusz Włodarczyk (Warmia Elbląg) go.pr.80
• Łukasz Wolak (Zatoka Braniewo) go.pr.81
• Piotr Wypniewski (Mrągowia Mrągowo) go.pr.82
• Adrian Zajdel (Jurand Barciany) go.pr.85

Przypomnijmy, że w treść SMS-a wpisujemy tylko kod przydzie-
lony wybranemu przez nas kandydatowi, a SMS-y wysyłamy na 
numer 7248 (koszt pojedynczej wiadomości to 2,46 zł brutto). 
Uwaga, głosujemy do 7 lutego! pes

eprasa.pl 80f85e2409

http://www.gazetaolsztynska.pl/

